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Rekordowe zwycięstwo bokserów Warty

K r o k w i
skacze Andrzej Marusarz, bijąc rekord swego brata

W Rydze -  1:0, w  Bazylei -  1:4
Hokeiścit wałcza na dwu odległych frontach
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(bez wzdędu na miejsce sprzedaży)
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D O M P R A S Y

ZNAJOMOŚĆ CHMIELEWSKIEGO
Z CYK AN IEM  ICZEM

nustąpita w lecie yv Łodzi. Słynny zapaśnik życzy „ Chmielo­
wi"  tytułu mistrza Europy i zapewne już wtedy snuje plany 

objęcia nad mm opieki na terenie Ameryki.

P O R Y W A J Ą C E  W IDOW ISKO W
Kanadyjczycy Sudbury Wolves zwyciężyli ii

Skfad na -Semcy
W ezwanie kandydatów na obóz

Gmrelewskiemu
pod ro wago

tp f» w »  przejścia Chmielewskiego na za-
^odoetw a j es  ̂ jui  ^żaśclwle przesądzona. 
#le chodzi w  tej chwili °  CZ.V podpisał on 
Już kontrakt. Chmielewski wyraził gotow ość 
zarobkowania s tą swych pięści, z n a ła ś  arna t 
tefów  sw ego ta Jen tu  1 ostateczna decyzja. 
Jest kwestią ustalenia warunków i terminów

Nie mamy pretensji o  to do Chmielewskiego. 
Rohi to. co  przed nim ro&Hi w szyscy niemal 
{epsi p i j a r z e  amatorzy zachodniej J śród- i 
tow e j F «r«py . Trochę jest może przykre, że 
usróiT1 am atorów potsk cb on właśnie je s t1 
p 'm \ W  (ole mów my o nieszczęsnych zaw o- 
d wcach śląskich jak G ó r n y .  Wochnlfc Itd., 
k órzy Posr-il ha. lep lekkomyślnych menaźe- 
rów j pr^szU  na zaw odowstw o nie m ając 
właściwie i£lt*nych danych). Trochę przykre, 
+e za W 0 właśn e przykładem zacznie się 
m oże cxodus asowych pięśc'arzy z szeregów 
amatorskich*

Trudno, Jest życie.
Ale idąc n*  zawodowstwo niech Chmielew 

•ki ataranhic staWia .każdy krok. N ech przede 
wszystkim dobrze obejrzy kontrakt, który p 0j  
p isze; n ie ch  nie dyskontuje w n.«n swych przy 
•złych jukcesów w  obozie zawodowym , ą 
przede w«z ystkinj sjwą obecną pozycję w o- 
bozie ątnatorskim. Jednym słowem niech 
jjjkłStije pokaźną sutmę jeszcze w  Polsce, a 
* ;«  łitzy ^ c ja h U e  na dolary zarobione póź­
n ie j-

J t o e s t n e g ^ y  2 °  paru przyczyn. Przędz 
wszystkim nie rokujemy Chmielewskiemu wiel 
fce ł  kariery zawodowej* Nie znaczy to, żeby 
Chmielewski nie łnrygr>’w ał W Ameryce. Me- 
e s ie r  będzie musiał przec-et -^y^obyć ple­
n ią ce*  które wyłożył na kom trakt z Chmie- 
5ew®fekh na jego  wyfeszłnłcemie Chmielewski 
Pędzi* więc m usał począ>!korwo wygrywać.

Nie wydaja 5fę nam jednak, żeby byj to 
procee zupełnie naturałny, wyn kający z  (pjasy
Cbniic,IćW ,kiego) jako zaw odow ca. Chmiełew 
•łri ma łat 24> od ośmiu łat walczy jako a- 
roatof, *** «zkołę armatora, ma wytrzym ałość
amat0*®' ca^  j efio organzm  jes* na&tawlony 
o a  y nmdy.

I tu na£ Je trzeba będzie go  przedstawić

10, albo 15 rund. Jak długo będzie trwać 
u lego  m ężczyzny w  sile wieku ta metamor­
fozą? c z y uda?

Bokserzy zawodowi we Francji I w  Ame­
ryce najczęściej n ‘e są nigdy amatorami, od 
najwcześniejszych lat przystosowują się do 
ciężk.ch warunków waTk zaw odow ych. Bok­
serzy niemieccy, którzy jmzeszlł ra  zaw o­
dowstwo najczęściej mieli po 21 lat (Bessel- 
man)* I też właściwie nie bardzo Im się wio 
dlo. Iłu m strzów olimpijskich zrobiło kaderę? 
A murzyn Clark, napewno przynajm niej rów 
norzędny Chn^elewskiómti, czy  robi wielką

karierę? Chmielewski ma ,technikę amatorską, 
ekspozywną, .opartą na szybkości na tte cio­
su 1 to trzeba będzie zmienić Chmielewski ma 
chorą rękę, którą trzeba będzie gruntownie 
w yleczyć, bo  m łócić zaleczoną tylko ręką 15 
rund w  lekkich rękawiczkach zaw odow ych—  
to odrazy skończyć swą karierę.

Jednym słowem — ostrożnie! Chmielewskiemu 
nie wolno liczyć na wielką karierę. Musi pa­
m iętać, że jedynym jego  realnym zarobkiem 
mogą być te pieniądze, które dostanie i  góry 
i zostawi w Polsce. Z Ameryki może wrócić 
Chmielewski nawet bez przelotnych sukcesów 
Rana, tak zrujnowany jak Eddle, który prze­
cież do kariery zaw odow ej lepiej był przy­
gotowany od Chmielewskiego, b o  od naj­
młodszych lat l w okresie swej szczytow ej 
form y nie byt gorszym  pięściarzem od nfegc.

Kapitan sportow y PZB wyznaczył następu­
jących z a w o d ź  ów  d o  reprezentacyjnej dru­
żyny, która rozegra młędzypańs w  ow e spot­
kań e w dniu 13J i br. o  goda. 17-ej w  Poz« 
nanJu z Niemcami.

W aga trnisza: Rotholc, Sobkowiak. W aga 
kogucia; Koziołek. W aga piórkow a: Czortek, 
KowafekL W aga iliekka* W oźniak ewię-z, Rata- 
jak. W aga półśredniia: Kolczyński, Grądkow- 
eki. W aga średn.ar Chmielewski, Pisarski. 
W aga półciężka: Szymura. W aga d ę żk a : Pi­
łat, KUmecki.

Zarząd PZB powołuje w yżej wymienionych 
zawo<Lv!iów na obóz treningowy, który trwać 
będzie od 3 d o  12 lutego br. w  Ośrodku W ych. 
Fłt. iw Poznaniu.

Gdyby Piłat, nPe nrógff wotezyć z  pow oda

kooiirzji ręfai —  do obozu wejdzfe dodaftkowo
Doroba I,

W szyscy zaw odnicy obowlązan? są  zgłosić : 
się dnia 3. II br. o  godz. 8 rano w  wyżej ! 
oznaczonym miejscu. Jakiekolwiek opóźnił en i a 
są niedopuszczalne, gdyż ob óz  przygotow aw ­
czy pod k 'er urn Idem t-echolcznym p. Feliksa 
Statmna został ograniczony do mlnaUmm, nu 
względu na zajęcia  zaw odow e zaw odników .

Dnia ó.II bc. wezm ą reprezentanci polscy, 
wotoi od startów, udział w zaw odach spraw- 
dzanow ych , które mają na ceJju trrzyimanie 
ich w  nieprzerwanej form ie zaw odniczej.

Zarząd PZB apeluje do zainteresowanych i 
oła-ęgów i klubów, by wyjednały- dla zaw od­
ników odpowiednie urlopy, względnie zwoi- 
nie ni a ze służby zaw odow ej.

Zarząd PZB zaznacza, że ci zaw odnicy, któ 
r z y  puukhialnfe nCe zgłoszą  się na obóz, nie 
zostaną wcięci pod uwagę przy ostatecznym 
ustawi a n o  reprezentacji p rzeć w k o  Niemcom, 
a w  konsekwencji tego zostaną pominięci przy 

1 w yjeździć drużyny narodow ej do F.nlandij i 
! Estcmi (m arzec) oraz d o  W ęgier { Austrii 
] (kwiecień>

DAVOS
C. Davos 4:2.

PREZES P. 2  S2£R.
PŁK. BAŁABAN

odczytuje na Walnym Z groma 
dzeniu sprawozdanie ustępujące­

go zarządu

FSEFWSZE PUNKTY DLA  W A R SZAW Y
zdobył iv meczu z Łodzią Rundstein wygrywając ze Szwedem.

SENSACYJNY  W YN IK
przyniosła walka nistrza olimpijskiego Ser go z Sobkowiaklem 
w Warszawie. Lwyciężyi Polak debiutując w wadze koguciej.

S T A N IS Ł A W  KARPIEl.
został pobity przez Nowackiego o 2 mińmy na 16 kim.
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Czy nowa niespodzianka z Kowna?
<! Kanadyjczykami w składzie wybieraj? się podobno do Pragi

p ra„a. w  styczniu
Czarne chmury w  dalszym ciągu kra 

żą paa S m n icą . Mir.ał już ostateczny 
termin zgfoszeń do hokejowych mi­
strzostw świata, a organizatorzy nic 
wiedzą jeszcze jaki będzie los turnieju.

W szystkie plan? pokrzyżowały Sta­
ny Zjednoczone. Ich wysokie zadania 
finansowe —  jak iuż swego czasu do­
n o s i m y  —  skłoniły komitet orgamza 
cyjny do zrezygnowania z tego atrak­
cyjnego uczestnika mistrzostw. Tym­
czasem „pewne“ czynniki uznały fakt 
pominięcia Stanów Zjednoczonych przy 
równoczesnym uw-zglednletim wszyst­
kich żądań Kanady, za mogący w yw o­
łać komplikacje dyplomatyczne. Zmie­
niono budżet, uwzględniając wysokie 
subwencje ministerstwa handlu i spraw 
zagranicznych.

Ale nie tu koniec perypetii. Ameryka 
nie powiadomili ligę praska, że przy­
być mogą na mistrzostwa coprawda w 
najsilniejszym składzie jakim dyspo­
nują, ale na krótko przed mistrzostwa 
ml 1 natychmiast po turnieju wracają 
za ocean. Cały ciężar sprowadzenia 
kmerykan spadłby wiec na Czechów. 

Starają ‘ ie więc oni nakłonić związek 
amerykański do przedłużenia urlopów 
graczom, aby zrealizować parę me­
czów  w Niemczech i Anglii,

Również niepewne sa Niemcy. W  o - 
statnim terminie zwrócili sie oni do o - 
ganizatorów z prośba sprolongowania 
im terminu zgłoszenia na ostatnie dni 
stycznia. Nadeszły równocześnie dwie 
odm owy: Francji i W łochów. Oba pań 
stwa tłumaczą rezygnację brakiem od 
pow iednich funduszów.

Najmniej spodziewanie Wpłynęło za 
to zgłoszenie z  Kowna. Pantoflowa po­
czta donosi, że Litwa zdolna będzie do 
niespodzianki takiej, jaka zrobiła na 
mistrzostwach koszykówki, bo w dru­
żynie wystąpić maja podobno studenci 
litewscy z Kanady. Niewątpliwie per­
sonalia ich będą dukfadnie w Pradze 
sprawdzone.

Zewsząd nadchodzą już do sekreta 
riatr komitetu organizacyjnego z g a ­
szenia osobow e drużyn. Nadesłali już 
swe srifadw Austria. Szwajcaria, Szwe­
cja, Holandia, N-orwogia. Anglia, no I 
Kanada.

Ta ostatnia interesuje r 'ezw yk!e tu­
tejsza opinię Chociaż nikt „kanadyi-j 
skich wilków" jeszcze nie widział, zna' 
my iuż najdrobniejsze szczegóły o 
nich. Doszły iuż nas wieści, że Sud­
bury są drużyna znacznie słabszą, niż 
reprezentanci Kanadv w  dwu poprzeć 
nich latach, mimo to cieszą się oni pet 
ną sympatią. Jest to bowiem ■naimtod' 

.sza druż-na kanadyjska. Najstarszy z 
graczy liczy 23 lata, najmłodszy 1$ 
M łodość ich nie oonosi. G*aia naibar- 
dzief fair ze wszystkich Kanadyjczy­
ków jacy kiedykolwiek byli na sta­
rym kontynencie

Wydłużają sie za to miny prażan na 
m jś! n własnym zespole. Przygotow a­
nia drużyny czeskiej napotykają na ca 
raz,w ieksze zastrzeżenia. Na ostatnim 
posiedzeniu ligi bokeiowej nostanowin 
no zrezygnować ze wszystkich dal­
szych m eczów  treningowych drużyny 
reprezentacyjnej. Powodem  tego za­
rządzenia był niezwykły w dziejach 
sportu... sabotaż, w ykryty przez ligę 
w drużynie CAR. Podejrzenia wzbudził 
ostatni mecz z Earl Court Rangers. 
Reprezentacja Czechosłow acji przegra 
ta 2:14. Nazajutrz zespól LTC uległ po 
równej walce 2:3  Coprawda w  druży­
nie LTC. gra znakomity Buckna. on je 
dep nie iest jednak w  stanie w yrów ­
nać różnicy klasy. Śledztwo wykazało 
ze gracze LTC. występując w bar­
wach reprezentacji nie wykazywab za 
dnego zainteresowania wynikiem. By­
ło im nawet na rękę wysokie zw ycię­
stwo gości, co zwiększało zaintereso­
wanie drugim meczem tej drużyny z 
LTC.

W ykrycie tego sabotażu odbito się 
głośnym echem w całej prasie. Zwią­
zek obawiając się. aby sprawa ta nie

cJbiła się na psychicznym nastawie­
niu graczy, odłożył zlikwidowanie jej 
na koniec lutego, a w iec po mistrzo­
stwach. wszystkich natomiast graczy 
w y s y ła  do Karikmioszów. zdała od Pra­
gi, tbv  w samotności przygotowali 
się do turnieju.

«
PRAGA, 23.1. —  Tel. wl. — W  dniu 

dzisiejszym A. A. U, nadesłało pod1 adre 
setn orgamzatotów h o k e ju  ych mi­
strzostw świata pot' -ierdaenie prjy jaz 
tu drużyny Stanów „jednoczonych do 
Pragi. Barw Stanów Zjednoczonych bro 
nić pędzie —  American Atl Stars. Dru­
żyna ta wyrusza w drogę 27 b. m. i w y  
Jądnłe w Cheibourgu 3 lutego.

W  drodze do P Tag’ Amerykanie ro­
zegrają 4 mecze w Niemczech, po mi­
strzostwach dalsze 5 spotkań (-2 w 
Szwajcarii i 3 w  Niemczecn). W  ten

Czarni w puli fmatowej
Niespodzianki hokejowe Lwowa

LWÓW, 23.1 Hokejowe mistrzostw* l w o -  fik emany na i  miesięcy zawodnik Jaciow. Tak
wa, kontynuow .ie po tyg dniowej przerwie, więc szans* Leclri „zrosty,
przyniosły z miejsca sensację w postar prze [ P0 mecz,, grani i .  .  Pogoń sytuacja uległa
rrnnej Lechu AZS-rni i 3:0, t :0, 0:1). częściowemu wyjai»!enju Pozycja Cza-n eh
Porażka ta prze«resllts wszelkie szanse zle al» się mocna n!*«i»rn»z«!ti( w niespełna
ionych na p.redo,tani. się do pa.ll mustrrow- n  ^  meezu Lech;, . .  m  a:na d0

gw yp jp tw p  AZS-n było dla Lwowa m e - ! « •'••"PWraąjl Obok Pogoni i LecWI
*poc a » tym wiek. zą. że w przeddzień “ rozn j pcetendef. do  t a * ,  ego

adenreka z powodu tarć w e- . n dobrare, bo jow o usposobiona Ukra
ejsca. 

na,
teióra zdoła ta wywalczyć na LecbiJ jcEon 
punkt I wzmocnić swe szanse tak dalece, że 
w razie skromnej, choćby nawet minlmaltt^j 
wygranej % Pogoni*, może sobie zapewnić 
w.teemtetrgofttwp Lwowa l udział w puli mi­
strz owsie ej Polski. Byłaby to sensacja w 
skałi og61no-połskiej.

CZARNI —  POGOŃ 1:0 (0:0, 0:0, 1:0).
AZS, a p t/uzj^katila  decydującej bramki, do I Czarni wygrali zastmierHe. M ‘imo osłabienia
głosu doszła Lech!*. j brakem  StupnicILfcgo * Siwiała tworzyli ze-

Bramkę dla KZS-u zdobył Bedtewlez n le i^ P 6* bojow y, wyrównany, który m ai przewa- 
bez winy Bedryły, który ustawił się tak fa- - w* potu l pod bramką. Najlepszym ich za-
tatnie, że mimowoll poślizgnął się w  chwili In- ■ wodnikiem b\! Czyżewski, następerie Juy ński,
terweticjl, a krążek odbity od kifka, znalazł, a  w  końcowych nr.tuiiacji g .y  d o  tego poaiomu 
łatwą drogę do bramki, I podciągnął S'ię rów nież LenŁszko, Pogoń gra-

Do meczu tego Lechla wystąpiła bez S o k o - , ia cłr wnle chaotycznie, Oba jej ataki prze-
łowsłdego 11, co  pociągnęło za sobą pew nej prowadzały akcje na ślepo, dyspozycja strza-

drtrżyna akademk 
wnętrznych w łon e swej sekcji. nJe stawiła 
się do meczu r. Pogonią, oddając Jej dwa 
punkty wafkoveretn.

Na zwycięskim meczu z Lechlą Akademicy 
nie wykazali dobrej formy zagrali jednak 
b . ambitnie, atakowali często 1 z  rozmachem. 
Przez pierwsze dwie tercje gra była raczej 
równa. Z poczatkem  trzeciej przewagę miał

przegrupow ana w zespole. Lechia, podobnie 
Tak w  poprzednio rozegranych m eczach, da­
leka była od swej dawnej form y.

łowa przedstawiała się zupełn e źle. Na po- 
z,łomie utrzymywała się jedynie linia obrony. 
Wańczycki rówtTiei nie dopisał przy obronie

LW(>W, 23.1. —  Tc.*. i%ł. —  W  ciągu ostat- ; decydującego sfrzahi Lenrerdki 
arpuaizu na g a ‘iijza»Lrivw  ó y a u m c dwu dni1 przeżywał Lwów sporo em ocyj i , jyipę.z sam 6lę jak zwykle w atm os-
czi ść kosztów sprowadzenia Yatikesów! b^riwwj-cn. w ę ra™  ~~ ''rgo"  swicgóineg- pc '* tc « i i  udaieiato s:e

r Fu m  'Liuprican AM v a r s  nu- D* pierw*** bontb*. Okaiiaf- sie, ie  - i . ' i  on od pierwszej chwili wsrjsifc m l ) «  wy-do Europy. American AM Stars opu 
szczą Europę 3 marca.

Ffs.
AZS —  Lech a wygrany przez A k .drm  Uów , |gtk„ Tawodjilcom . Tak bj o prier pi-rw^zc
t :0 nwNrryiftfowany zostat jafco wałkover na 
k o p y ść  Lecb 'i gdyż w  AZS grał zdyskiwnłi-

Notatki piłkarskie

We Lwowie wciąs kryzys
Komisja porozumiewawcza

nie przyniosła porozumienia
LW ÓW , 23.1. —  Teł. wi. — W  dniu njTn zgromadzeniu LZOPN. Przebita

d-zrsiefs/.ym cxłb\'ła s ; konferencja po- 
••maniewawcza kl«ibó\v, celem załagr- 
dzeria konfliktu, jaki bucht ta wal-

Obóz p i łk ę -* , na t lą ik u
KATOWICE, 23.1. —Śląsk; O. Z, P, N 

przystani! —  zgocime z polęceniem na­
czelnej magistratury —  do zorg^nizn- 
.wania obozu trenineoweęo dla su-ycii

obrad miał charakter poufny. B yły  one 
bardzo burzliwe i zafndniczo nie dopro 
wadziły do ugody, gdyż reprezentant 
kh;bóv wciskow ych p. Frankowski, za 
żądał, by w-ysuniecl przez nhgo ikandy 
daci przeszn do zarzedu w komplecie, 
na co  nie ciiciała się zgodzić sfrona 
przeciwna.

W  rezułtacie p ' 'fanowi on o wysłać 
delegacje do prezu a  klubów wojsko­
wych nłł Bittnera, któ-a zapozna go 
z caf.teziałtem  sjniuaoji 1 wysunie oew

Pochopin w raca...!
Alfred Pochopin, pttftarc a .K  s . ,  który wy* 

, ,.*'~row»l d o  Lodrl ig toe1* łw ó ,1 afece* ńo
LKS-u, pow rócić ma niebawem na Śląsk. 
Przeprowadzone w  Łodzi badanie lekarskie 
w ykazało, i e  piłkarz ten ma pękniętą błonę 
opłucną 1 każdy Jego występ na murawie Jest 
igraniem i  żydem .

W  tych warunkach Pochopin nie zdoła za­
grać m iejsca w  Łodzi ] po pow rocie do Cho­
rzow a otrzyma tu posadę, jako wysłużony 
członek wice-mistrza. Nie zależnie Jednak od 
tego, wpłynęło do sekretariatu AKŚ-u poda­
nie o  zwolnienie, łctóre klub chorzowski za­
łatw ił w tym aensle. te  o ile Pochopin za­
płaci zaciągnięty dług (ok oło  2 tys. z ił) , m oż­
na będzie m ówić o  zmianie barw. (hr.)

śm ierć  sędziego ligowego
W  ązpltahi hutniczym w  W ełnowcti (pod 

Katowicam i), zmart w ub. tygodniu *p. Ema 
miel Drożdży długoletni sekretarz sędz1’ ów  
śląskich i jeden z nielicznych sędziów  Rgo- 
wych śląska. Pogrzeb śp. Drożdża stał się 
wielką m anifestacją aportu polskiego na Q 
Śląsku. (hr)

Nowa a fera  Hoen pe
JaL jo t  d »  ia r ;n d  śł.O  J!.P.N-n

it fa h i i i  przpf Ad* * 'ę rę  Hoenlg graera 
BBTS (B ielsko), nieprawnie -ir .e»tn le i*cego 
w  r a w o  ich łw w r k ie ł  Hasirtcmei P o unle- 
wainlenln *m'ftny oar Hoenlgn zdyakwa- 
UTkr wanla T » o  T cztoni a MeM ciego
pcdotrrejf* ta *rzy lata, okazało aię, i e  pił­
karz ten Już raz otrzym -* nl pr-iwne zw o n ic  
nie,. Otr prz- 1 czterema l*ty H om lif przy 
pom ocy p mpdka nu c i  będziński Haikoah 
I nrzenJóst się do  B R .T .S. H°koah nie zro-

ną propozycję zasilenia Dębu. Porzucił 
więc macierzysty klub i oosadę w Czę 
S to c h o w ie , udając się do Katowic, gdzie 
uzyskał pracę w Hucie Baildon.

W  tych dniach Krzyk powrócił jed­
nak do Częstochowy, Brygada bowiem 
w sposób zdecydowany odmówiła mu 
udzieleni- zwolnienia. Dąb zrezygnował 
więc z Krzyka, co pociągnęło za sobą 
utratę pracy w Baildonie.

Krzyk stał się więc bezrobotnym, 
gdyż Brygada po doznanym zawodzie 
nie czuje się już w obowiązku, jak się 
wyraził prezes, dyr Joze, wystarania 
mu się o  posadę.

W alne zebranie A K S-u
CHORZÓW, 23.1. —  Tel. wl. — W  sali do­

mu ewlazk' w ego onrin . (jziś  walne ze­
branie Amatorskiego KS. Na początku zebra­
ni* odzroczŁ ijo Pytla; Pion*.,,. 1 W o«t“ 1a pla­
kietami PZPN, a ' - i  dulkom d iu iyn y  w rę­
czono arebrne odznaki za zdobyte w.cemi- 

trzoe.;w» Prezesem wybrano ponow nie dyr. 
Km ola, w : eprezesaml komisarza ó>ąza«a, ta- 
■pefctor* M astalf~?i, sekretarzem p. Ri jz .-  

U citr"  no jednogłośnie p  owa dziś do sta 
hrtu khtbn pam grai aryjat.:. (tir )

★
Na rwagę zasftrgirlą nastppnjące w jn-kl p!ł 

karskie: ek-.l;gOwy sla t akt I w Nowym 
Bytom u tamtejszą Tog ot. w  stosiinOu 3 :2  
(2 :2 ) . Policyjn i KS Katowice prze?' s v Szo- 
pler..cach z 1 TS Szopienice 2 :4  (0 :3 ) .

P tkanrtt.ch w jt m ib  p r .-
■ -  ■  -  • r . . y. . . .  i iesem  ponownie p . 1 ‘ banda

Sqdxiowle radzą.-,
KRAKÓW, 23.1  Teł. wt przy entym

dwje tercje. Trziecla w skn /ata  pewną poprą- 
wę i w  tjim grano już bardziej ce ­
low a. Decyditiącą brnTTiJśę zdoby ł w  
n'v jK)dibrairtkowym Lem szf.io. Mecz zgrom a- 
dar t przeszło 2.000 -wódzów,

UKRAINA — LECHIA 2:2 (1:0, 1:2. 0:0). 
Ukraina była bardzdiej bojowa, szybsza i zde­
cydowana. Lechia podobnie jak i w po przed- 

j nich meerzach grała wybitnie słabo. V/ Ukra- 
f iinCe wyóżrre afa się pccw sza trójka napadu 
‘ z Mttryircęm ua cxeK, nadto Dydó w obronie. 

W Lechfi wszyscy bez kordyęjl. Poza tym 
& rona takty-czna w drtJżynie tej pozostaw i 
wtleie do życzenia.

Początkow o prowadzała Ultrr.'na, nastęonie 
Lechla zdołała wyrównać i prowadź ła nawet 
2:1. W  ilirug"e,i teicjt doszto zmowm do rów - i

W yjazd d a z a k w  
do husłrii

dojdzie do skutku
Odwołany wyjazd hokeistów ślą­

skich do Klagenfurtu. Wiednia i Buda­
pesztu dojdzie jednak do skutku. Zwią- 
zek kląski otrzymał boNYiem po raz 
drugi zaproszenie, Tym razem chodzi 
o cztery mecze na terenie Austrii (w 
czasie od o do 11.111 Madziarzy rów­
nież chcieliby widzieć u siebie Śląsk, 
dwa mecze * Budapeszcie dosztyby 
do skutku jednak dopiero po mistrzo­
stwach praskich.

Wszystkie te wiadomości dotyczące 
ś’ ;r Vego hokeja notujemy ściśle z obo 
w i:«ku dziennikarskiego. Doświadcze- 

.nie nauczyło nas bowiem, że tego ro­
dzaju meldunki przyjmować należy z 
dąleko idąca ostrożnością, (hr).
ŚLĄSK — KANADA W... BLRLINIE

W dniu 30 stycznia br. reprezenta­
cja Śląska zm ierzyć sie ma z Kanadą, 
w dniu następnym ze znanym zespo­
łem  Zchiendorfer W espen. ReprezeĄ 
tą aię Śląska tworzyliby gracze Dębu i 
Pogoni. W bramce Tartowski, w obro 
nie Luduiczak — Kasprzycki Dierw- 
szy napad Dębu stanowiłby iedra. a 
pierwszy napad Pogoni —  drugą linię 
ofensywna.
KANADYJCZYCY W  KATOWICACH?

Śląski Okr. Zw. Hokeia na Lodzie 
Projektuje w dniach 5 1 6 lutego wielki 
turniej na Torkacie. z udziałem druży­
ny hokejowej Kanady, „team r" E erli* 
na, reprezentacji Polski i Ślaska. Na­
leży jednak zaznaczyć, że w szczegó­
łowo opracowanym programie Kcna-4 
dyjczyków  nie ma m owy o jakichś wy

H0AA'agI. ObustroTinie grasno dosyć n ieczysto | S tęp a ch  W PolSCC, W OW yitl CZaSlC m a
- -  jq 0[,i ha wić w południowych Niem 

czecli. Według informacji uzyskanych 
jednak z miarodajnych kół, termin-nń 
Kanadyjczyków dysponować ma kie­
rownik brandenburskiego okręgu P- 
Laube (mm sam który telekmicz-ie 
odwołał jakoby zawody międzyDdńst- 
wowe z Niemcami).

osiągając w  czasie gry rekordową ilość w y- 
(tu czeń . Pod koniec atm osfera była nawet 
tfiic napięta, że dosclo  do  bójki w obec czego 
obie drużyny ukończyły mecz w  zdekomiple- 
towanych sidadach grając w  cziwó-fcę. Bramlii 
dla U kra^y zdobyli M aryn'ec i Dycio, dla 
Leehij $cfl<o>owski i i Perezak. Po dzisiejszych 
meczach p erw sze  m iejsce zainniją Czarnj z 
7 jwmktairtf, 2) P ogoń  4 p M 3) Lechia 4 p., 
4) LTkraJnA 3 p ., 5) AZS 0 j>.

śl. OZHŁ wyjaśnia
Slfalt. Okręgowy Zwl*»et- H >keja na de, 

Lodzie p rzęsłu  nam na*i»eamjące wi 
jas tlenie.

Slsaons, Schumann) oraz reprezentacyj­
nym graczem  austrlact m En;em

Odnośnie meczu z f  emcaml w  *»rmmie 7  
stycznia 1938 r. udbyły s-ę rów niet pertrau- 

W . rw*l*itai i  a r r  kutrm „K to* n if Jest w| tacje z w y ie j p j* '»nym  zw.ą-ińen a w szcze- 
porzad'cu“ , który byt umleszc; ony w  p o czy t-j gAiności z |egi jedwii* miarodajnynj ie tycn 

piśmie W—a n o, z dnia 20 stycznia rh. i sprawach przedstaw.cielem. które jedna n p-
d n e bvtv w tatom tanie fin.-^zwwane, itoraz z nora tka jak>by Istniał J-snikólwlek kon 

fllkt r  tdzy nami a sekcji hokejową K S. 
Dąb, upraszamy nfrlejszy uprze:™1* o u- 
mleszezenle ns*..pującego komunikatu:

Śląski o.Z.H.ł . p-. traktował n sprawie

moż— było ju i  oficjalnie ogloelC w prasie 
ostateczny term a ie > snnt..ania, co  n estety 
w pras e polst’ 'e j miało m iejsce.

Ze itrony W.O.Z.H.L n:e zostały do p rs-Biąmu Vt .Z. J/s-l Sł *** tt " K ----  *• -  "■•— J   . - - .
meczu 2 reprezentacją miasta Berlina Jedy- ęy wydane jakiekolwiek inform acje w  te.t 
n.e z Deutscher Reichsbund fiir LeibeUbungen sprawie l dopiero z chwilą odm owy te ic fo -M 4___ 4 m .____ 4 aa. IwlanKi t _? . . .  a J -4 alronn Kot*l I Aa] tr Izs ry A kup : Ht T3 8 TWH.7*

^na^epszsoh za w odn iów  P b 3? ten 
Kłtędzie się s dniach, od 25 brs. do 31. i ne wtrioSki mTtiezTające do ISswMacjl 

marcą ł>r. KierownlkieTn kursu b ęd z ie ' zatargu.
-rener Ri.iger, któremu przyazielbno 
do nomocy Kazuniertzaka z K. P, ML 
i Wostaia z  AKS-u. Treningi )ędą się 
udbywały we w szystkit wtorki w hali 
lekkoatletyczne!, w  piątki w sal gim­
nastycznej miejskiego ośrodka W. F

Do obozu powołano 30 piłkarzy i  13 
Triubów G. Śląska ora-* 1 zawodnika z 
kiubu poza-śląskiego (Nytz —  Polonia 
W- -ą).

Uderza poza tym łrak . oHmp'iczy- 
ka“ Barczyka z AKS-u, zaliczonego 
przez PZPN do grwpy wyróżnionych 
oraz przebywającego w  Katowicach 
— Krzvka! Zawezwano jednak na kurs 
kilku Treznanych piłkarzy, z  mi lvch — 
“entratoych klubów (Kr tiowe P. W  
( T. S. Szopienice 1 O. K. S. „Kresy").

Największą Mość kursistów u os tar­
czy AKS —  6 i Rucli —  5. Ja lej id ;': 
T  S. Nanrzód. Policyjny K. S. (11 ' ., 
..Chorzów III1- —  po .3. „Śląsk” i Dąb 
dostarczą ty :ko po jednym piłkarzu1 
Cebulę I Halamę! (hr)

W  skład d< iegacji wchodzą n  prof. 
Dreg’e\vicz, Grabowi.1*  1 i Sawicki.

Niezależnie od tego zanosi sie na u- 
niewa+Tienie c -łe g o  walnego zgroma­
dzenia LOZ^N gdyż brał w  nim ucizj ił 
i głorow ał delegat ałoczowskiej Janiny 
p. Gross zdsTskwaliii,kowany przez w ’ a 
Jze piłkarskie na 6 miesięcy.

an B .B .T .S ., b fd 7 ltlh n nT7 iipOmniell eoble !
•w*r * p. do tego  Hotooah pow ia- j
domlt o powyższym  7. gleblr,w.-». O.Z.P.N ., 
prosząc o  z s ‘ ęcle  „  e tą sprawą I (hr)

IKS MONTUJE Jtz »EZOn. . “ 
pow y. 23 marca łodzianie sprow adzaj,
V ’ li n h/b W“ elf*r W iednia. W pterw
dzień WHłkiej Nocy grań b-dzte w f ->d« wie ' sił pod ^ -'c tw eti dr l irte-8 ,w  ; I 193* V.', te'n  gdv taklctrdt a Admra Q-uglego dna grat ftędrls , obecności dtlega m,“ «  p. Franka z V'ar Bernna powerpyt twrhusto, ,<*PM*n jMąaowy | diun zi styczn e
herlińslfa Herttu, totórą sprowadza W arta, śzaw y. Zarząd złożył sprawozdanie, z  któri 
Na 2 elone  św irH , f  I, —- s  .e*J N em z.t- . .  rnb<ą. ż f  krakowsk; /d  ał *ę_ w ,  
tfc Poza tym ŁKS ]?•' w kotrtalo „■ i dru- * *- " * n u  w awycn iz e  a a >ę
iyn ą  szwajcarską Lotmanne, która ma grać dzlów  P^skus1* r -z p o c z p . od  poruszenia

I MuDZVNARO- Udziale .rzłooków dbyto  s l«  wezoraj wałne „ T z  nlrmkmwlek k lu ^ m  r n g d y  z K S  b T
prow adzaj, ^C. oranie kran. spariow p.łkarakleh które e" L L "
a. W  pierwszy przet gn e ło  a lf  d o  pół: i j y .  Obrady toczyły I lato ?  k 'Jb  R m r^en tacfe  ! ImS nzcJ o, 1.  W ł jU r j  „ ,ić  nud nrzea nlctwem d -  Lustsar , to w ew m  w ysfąp.ł jak  k-uo Kąpr .. n a ie , tutejszego

w Lodzi I w  W arszawie z Polonią. W  Ło­
dzi b«wr* w  tym tygodniu znany m anap-r 
w '-deń»kl Maks Oold, który -. uillzow al :a 

'raz ie  dwie um owy, odnośni? 27 marca (FC. 
W  tn )ub W r k er . 1T kw irtm a (A d i ■

Sm utna epopea Krzyka
CZĘSTOCHOW A, 19.1. —  PrzM  dwo 

'ma miesiącami reprezentacyjni bram 
karz Polski —  Krzyk, otrzymał ponęt-

Grorba strajku
plłkarz> francuskich

FOGEL TRFNUJE WARTE.*
^OZNAN. 23.1. —  Tel. wł —  W so­

botę Warta ostatecznie sfinaliz >v,uta u- 
mow* z piłkarskim trenerem Węgrem 
Vogei!etn U. wtóry przyjeżdża do Po­
znania w  dniu 13 mtego by rozpocząć 
treningi z dniem 15 lutego

Odpowiedzi RedaKcji
P. S. Wieser, Lwów. Kupon nad­

szedł i był losowany. Niestety, z po­
śród 67 kandydatów los mógł paść tyl­
ko na jeanego.

P. S. T., Fomorze. Adresować moż­
na: Akad. Zw Sportowy Warszawa, 
Polna 30 dla...

P. St. Jóż. Poznań. Przede wszyst­
kim dziękujemy za rzeczową i pow aż­
ną fornię dyskusji. Jesteśmy jednak 
nadal innego zdania, na co mamy swo- 
e racje, nie nadające sic niestety do 

publikowania. Możemy tylko raz jesz­
cze zapewnić, (że staramy się animo­
zje osobiste wykluczyć z pracy dzien­
nikarskiej. Co do sprawy drugie, od­
powiedzieliśmy iedynie na wątpliwoś­
ci poruszone uprzednio przez Pana. No­
tatka jest ścisła, a sprawdzenie ..pro- 
tokularnie" sta.iu rzeczy dałoby się o- 
siągnąć tylko drogą przez nas wska­
zana. Sprzeczności zatym żadnej nie 
było.

P. P. J. Sok ! J. Er., Paryż. Druży­
nie naszej składamy gratulacje .  ->o- 
wodu dzielnej postawy na „ringu" Whel 
kiego r-eorge‘a.

Czytelnik z  W arszawy. Rozumowa­
nie Para iest zupełnie słuszne i w  swo- 
rtn czasie dawaliśmy wyraz zapatrywa 
niom podobnym na łamach Przeglądu. 
Obecnie nie uważamy za pożyteczne 
oowraca nic raz jeszcze do tego tematu 
tymbar,dziej, że riebawem mitja okres 
dyskwałifikaci p. T

CołonkPwie bokserskie] wyprawy K. 
S. Gedrnia do PuimnJI. Serdecznie dzię 
kuijemy za Triłą pocztówkę z p o zd ro w i 
niami.

CHankowie ekspedycji TK.wemlCKiej 
do Włoch. Serdecznie dziękujemy za
pamięć o Przeglądzie Sportowym.

P aryi, w  styczniu
S.indykat i,r„ncus(kich piłkarzy za 

wodowych zawiadomili Fnnousik Zw fą 
zek P-łiki Nożłiei. że w obtc braku od ­
powiedzi na szereg listów j menu:mnie 
dotychczas Syndykatu, jako oficjalne­
go nrzedsta,wicieKtwa. postarowd on 
na 30 hm (dz.eń meczu z Belgią) pro­
klamować strajk.

S tm u  piłkarzy w  d.nu meczu m;ę- 
dzyipanśtwowego?

Mato kito uwierzy we Francji w tego 
rodzahi możliwość każ choćby z tego 
względu, ie  ucbwałę powzięto be * n- 
przedri.cgo wysctidowaiiia oornii człon­
ków. W  rzeczywistość' jednak sprawa 
przedstaw'a się poważniej, róż wydaje 
się -to Z-wiąrltowi. KMiku wybitnych 
graczy jak Dalfour i D agne dali di 
zrozumięnia, ie  będą się solidaryzowali 
ze swymi kolegami i p Uporządkują 
się ich dyspozycjom . W  tej chwdi s> lUr"  
sprawa strajku nie jest jeszcze o r -e -  
sadzona, nie znaczy to lednak, by do 
nilgo nie mogło dojść,

Syndykat iest organizacja zawodo- 
wą, co  dobnie jak szereg innych tego 
pokroiu. toteż gdy większość uchwali 
zawieszenie pracy, uchwała zostań i* 
na pewno przeprowadzona tyłn b a r  
dziej, że pc czucie sol id i  nność1 jest 
wśród graczy bardzo w c !kie.

Rozgoryczenie w kołach rakarzy 
zawodowych iesł tym wiessze, ż«
Związek zajmuje nieusiopliwe stanów' 
sko i widocznie zdecydowany jest 
zignorować ich organzaaię. Związek

GRECJA —  PALESTYNA 3:1.
W  rozgrywkach elimtnacyiniacłj orni 

słrzostwo świata w Piłce nożrei Grecją 
pokonała Palestynę w stosunku 3:1.

* 4  9  i w * ] c * r 4 w  t r e n u j e
*7T> aJc*r<» rozp orzyr  i joż  p n  yą o rm r  

nią d o  tnrez* m lotfz)P»i s tw „ r«-to i  Ńlemcaml 
l hity » Kolonii), ą w ślad za tym z Potok*. 
W Ł-maczono htż 24 graczy kt 1j  j* só o  d . 
r -irezer**acjl, którzy w  p ’Z' * "ym  tygodn i: 
rozegrają  -i;et— a z- m ecz trenh „-owy— 3 *  4;; 
minut, z tym, ie poezezegóJni a cz - będą 
grali tyłko póttoeej godzin', s »a  T,ng partnt 
rem bydzie jruzyna piłkarzy :a?ra znyc* 
r  ijaeyeh w Szwajcarii w .wadzie H:tbei 
1 n. .  ] ś irać Vo!entlk, W eller, Orlłorm sen, 
k. I W  Palt Scnro, P oez - i T o w o  e j

Do rppri . n u :  knndyduią na*tępulac; gra
cze : Garnka: B! "»<*z*y I B _ba»io  onrona 
M netil. Lehnan. Roaaet Biensel**. Bcczzia 
pom oc: zprtnge-, Oalnhard, I crtseber, Llnl- 
ger, W aefler: śri dek óom r-y  Baraati 1 An- 
d reo t . Skrzydłowi: i ucel, Mohler, O. Ach 
I A m sdo. Ł: c z ile y : Vatacek Trefo. Abeggien 

| I W agn—j '.rodek ataku: Momiard, KlelhoU 
! I Amndo- Amaóo hedzle wypróbowany na 
i środku ataku I na skrzydle.

niesłusznie lekceważy sobie niebez­
pieczeństwo. Słowem ..sport" nie zro­
bi się wiszystkiego, szczególnie wów­
czas, a gdy gracze są przekonani, że 
służy ono tylko jako pokrywka, ma­
jąca zapobiec dąiemotn ich dc polep­
szenia swe] sytuacji materialne’

Piłkarze Francji —  większość zjed­
noczono jest w syndjMcacie —  uważają 
się za dobrych sportowców, ale czują 
się też pracownikarTT zarafuiającymi 
uczciwie na życie. Piłka nożna jest 
ich zawodem, domagają się więc praw 
przysługujących wiszystkin rzemio­
słom. Przeżywaliśmy we Francji o- 
statiio tyle strajków, że strajk piłka 
rzy n 'e byłby czym ś niemożliwym.

Taktyka obrana przez Związek r e 
jest dobra, gdyż przez ignoroę anie or­
ganizacji, która IstmeSe. ni doprowadzi 
się w żadnym wypadku do złe godzeni a

Edgar

konftlktu 'z r.ładraml KOZPN i byk w  fcle- 
który ;h momeiiUch t wąflw*. Dotyer t o  to 
itakow przeciwin cnonkom  Wydmałt Scfeneid 

rowt I Ou“ pV>wlezowi w  spraw ie obsady 
- i  .rów .

W  wynflr-i d i A csji p cr“ i W'tho wniosek o 
w yraienle obu rotum .iletłftioóci, tetory Jed­
nak nie urysfcał wlękarości. Natomiast p r ic -  
, o d n lc z w m u  w  okresie t le ch  lat por. Nle- 
diio! owi wTTażóno podzięko* " >>ie za jego  
działalność.

Z doty, b c i as owych władz kolegium ■•dz'ów 
zostali wylosowani Lleberman I M rte!t*er. Na 
icli miejsca » ybrano I lUpl tw icza  i Z a p ló r i . 
D< le j  tami n« zebranie w S.S. przy F Ź .P .N . 
»osta« .  w  Nledziolek I ślltij*l(w o. Polecono 
hu o ą iy ć  do  wp-owadzenle u re -o k e j auto­
nomii u ł Md ów .

LW ÓW . 23.1 . —  Tef w ł. —  W  med leJe 
obradowtln, walne zgrom adzenie W yozlału 
Spraw S{d: low sk ict. Poz.tm. zebrania ^yt wy 
b itr 'e  nieciekawy. Na . c -  anii o b e c iy  byl 
delegut i  «mlenlfc W .S .S . P.Z.P.N . mcc ilm - 
knwskl. D o now ego zon ą d n  wybrane, kpt. 
Usarra po-, Szybę, * miciAsklego, Byk";, 
Raucha . Strzelecki ago. W  wolnych wnioskach 
w yra łotio  podziękowanie p. Jacheclowf zz o- 
bront praw sędziowskich na terenie P.Z.P.N .

DOROCZNI WALNE ZGROMADZENIE WY 
071 ALU SPRAW m JDZIOWSKICH WOZPN 
miało na ogó ł p-zebleg spokojny. Walni ze- 
bjanle wysunęło ponrw nie p. A. Pichciskle- 
g o  na prezesa , Kandydatura ra mur leszcze 
uzyazac z g o d f Wydziału Spraw Sędziowskich 
PZPN.

Pc - lym d o  zarzad-i w ybrn ij zostali: Kpt. 
dr Kafllriskl, Fass, Sonenschem, Domański,
PoaoA trenuje przed w yjazdem  

d o  Palestyny
W obec irzysk-'iia z e r w - en la ze atrony 

P z ^ f ,  wyjazd 1-ugonl na tournće d o  Palesty­
ny został definitywni zadecydowany. S i -  
itSTi on z Lońcem lutego. OUr— przed w yja- 
a low y pośw ecs p;łk a :ze  Pogoni zapraw jf 
kondycyjnej, która prowadzona hedzle prz z 
r e n .n  Hamaeka od onla 1 lutego, gdyś 
tego dnia zj idża  do Lwów* nowy tremy 
P< gon i. W  razje poprawy warunków atmoaf'- 
rve-nych Pogoń rózeg  jeszcze dw r ew. trzy 
mec, e tret igow e. Ekspedycja P o g o r ' akht 
Jać się bedzł z 17 zaw, dniaów. Klerowni- 
* iem w y - ‘eczkl bedzie m jr. Rołtand. (K)

Kalbarczyk 9-ły .  13-fy w Oslo
W sobOi* rrzcoczęły  się w  Osie e. (Łoiwa) 4.548, 8) Kalbarczyk 5,00 (re-

obeoności króla norweskiego, rządu i 
przedstawicieli dyplomacji łyżwiarskie 
mistrr s*wa Eurony w !eżdzit szyb­
kiej. Obecny bl ł również orzećsT w '- 
ciel pose’ stwa R. P, w  Oslo, p. Szyd­
łowski. Lód byl za miękki, by ło  2 stoi>- 
nie ciepła.

Kalbarczyk po^tl w obu konkuren­
cjach rekord Polski, osiągając na *00 
mtr czas 45,7 sek a na 3000 mtr dosko­
nały czas 5 min. Zajął on w tym biegu 
8-me miejsce, ulegając najlepszym łyż­
wiarzom Świata itdynie o  ułamki se- 
undy. W arto również podkreśli, że 

Polak pobił zesztoroc-nego mistrza 
świata Staksruda i Haraiusena Na 5<X) 
mtr Kalbarczyk sklasyfkow ał się Pd 
,9-tym miejscu. Sprinty nie by ły  nigdy 
iego specjalnością.

W'Tiiki mistrzostw przedstawiają 
się następująco:

,400 nutr. 1) Lngi" stange- (N or) K2A 
(rekord norweski), 2) Freismger (IISA) 
i Krog (Nor.) 43,3. 4) Maraldsen (Nnr.) 
43,5, SI Jolianseri (Nor.) 43,8, 6) Walla- 
ce (USA) 43,9, 7) ?  taks rud (Nor.) 44,8 
8) Wazuiek (Austria) 44 — rekord Au­
strii.

3.000 mtr.: I) Stiepl (Austria) 4 53.b 
(rekord Austrii). 2) Mathisen IN) 4.55.8. 
3) Dallangrud (N) 4.56.3. 4) F.ngnestan- 
gen (N) 4.57.8. 5) Vasenius (Pin.) 4.58.9 
6) Preisingei (USA) 4.59.6, 7) Berzins

kord Polski).
'V  niedzielę wobec 20.000 widzów 

zakończone zostały w Oslo łyżwiar­
skie mistrzostwa Europy w jeżdzie 
szybniej. Wskutek odwilży lodowisko 
wyglądało jak wielkie Jezioro a w 
czas,,: biegu z pod łyżew  tryskała w o­
da. Czasy uzyskane w podobnych wa­
runkach nie byty oczywiście zbyt 
d-obre,

Na 1500 mtr Kalbarczyk zajął 9 miej­
sce w czasie 2:34, mając w pobitym

Facnamt Elssport, koiischulsport w Imlerlu , n i c i n e j  z e  s i r o n y  b e - ' l ń s k i “  „ . 4  twn* *w ją?
lct6rego występował jedynie z reszt* kom pe- kow ego zawiadomiono o tym natyctmLast “ •
ten-tny w tej sprawie „Berllner Eishoclcey- Z.H.L. „ ,

Nlffdy natomiast nie korespondował W  sprawie rzekom ego zatarga s k o .Z .h . ł .  
. _ 3 4.* ^ .. 1 t  K s  Dąb odnośnie wyjazdu do Austrii albo

jałrieikołwlefc innej sprawy stwierdził ^arz*J< 
Okręgu na swym posiedzeńm w

. . . _ ........,    v .ycznia 1938 r., ie  n ‘ffdv talrie
drużynie ..Fotwelsa -  Preussen4* zasilonej ! zatargu tve było i i c  odnośne notatki pra*o-
Jednalrfe trzema kwiadyjczykami (Mac Ona- w c były absolutnie bez podstawy^

Dwa triumfy Stanisława Marusarza
Nowacki ekstraklasą w  biegu

ZAKOPANE. 23.1. —  Tetl. wl. — W  bitnie swoją klasę biegu i zajęli dopie- 
dnijł dzisiejszym zakończyły się w Za- 
kapanęim zawody o  mistrz, okręgu p d 
lialańskiego w biegu złożonym. Mi­
strzostwo Podhala zdobył Stanisław 
Marusarz, dzięki dcsku-a^niu wyr^Ko 
wi -w skokach (60.5 i 5ó), podczas gdy 
W biegu uzvskał miejsc® s’absze z cza 
sem gorszym o prawie 3 min. od naj,lep 
szego zawodnika do kombinacji W a- 
wryiki.

Nie miał on poważniejszego konkumn 
ta poza Wnukiem, który miał nieco lep 
sz.v czas od niego w biegu. Różnica 
iednaik -była mini.matna. natomiast w 
skokach by ' Wnuk znacznie gorszy 
uzyskując tyikc 51,5 i 55 n.

Trzecie m ie:sce zajął Oriewicz z  cza 
sem niec-o lepszym od Marusarza nato­
miast o  klasę od orni gorszymi skoka­
mi.

Zawody w m boię odbyły sie przy 
pogodzie chmurnej i niedużym mrozie 
jednak nośnym śniegu, Natomiast nie- 
dzieine. tak na malej jak i na duże; 
skoczni, odbyły się przy wspaniałej lek 
ko mroźnej i słoneczne, pogodzie zupel 
pic bez wiatru i bv!y pierwsz.ym w  tym 
rnku rzeczywiście udanym konkursem 
skoków.

Cechą charakterystyczna zawodów 
był bardzo liczny *tart tak zawodni­
ków seniorów jak i juniorów dła po­
równania .przytaczamy cy fry : bieg 16 
km ukończyło 57 seniorów, bieg 32 km 
6-ciu, tóeg iiuniorófl 8 fem — 49, bieg 
malców .na 4 km - -  29 zawodników. Knu 
kurs skoków do kombinacji ukończyło 
16—tu, konkurs skoków juniorów na ma 
(oj skoczni ukoiiczyło 22. konkurs sko­
ków otwarcia dużej skoczni l "  zawodni

bitnie swoją klasę biegu 
ro dalsze miejsca.

W  oiegu'juniorów na 8 km Kuia uzy­
skuje kilkakrom.ie czas najlepszy, za 
nim, obok zawodników którzy brali u- 
dział w  gmpie olimpijskiej, u zsuw; s>e 
Doroba i Dubas iako dobrz** biegacze.

Bieg 32 km tikoóozytó tylko 6 strze 
ców  Donifwmż bieg ten *zedł na ds ócb  
okrążeniach normalnej szesnastH J 
wskutek tego nie wszyscu zawodnicy, 
biegnący całym gazem na 16 km. w  bi( 
gu tym brali udział. Tuta1 Jan Karpitf 
a zyskał czas najieoszv ,ak w stosunki) 
do konkurentów jak i b. dob*v obtek 
tywnie czas ogól y. dający średnią & 
kolo 5 m na km. Czaserr swoi.m byłby 
Jan Kamie! 16-tym w klasyfikacji p* 
16 kn;.

Dzisiejszy konKiirs skoków otwauycn 
przyniósł szereg niespodzianek. Gór''' 
wa:i w nim dwai bracią M>rusarze Sta­
nisław i Andrzej. Stanisławy dwoma 
wspaniałymi skokami na 69.5 i 75 m z3 
pewnił sobie pierwsze miejsce, yfidcza* 
kiedy Andrzej mający oba skoki dłuż­
sze 71.5 j 76.5 upadł w pierwszym sko­
ku odpadając fia 10-te mieisce nr.tana- 
wiają.c natomiast w drugim skoku *e* 
kord skocz.ni. Jest to najdłuższy skoK 
jaki w Polsce i Drzez Po'laka został 
w ogóle uzyskany.

Dużo ueclia mieli dwaj dobrzy skocz­
kowie Wnuk i Sowiński, którzy 
mirij wszystkie skoki ponad 60 rm nie­
stety, obaj mietj pierwsze skoki z f -  
padkiem,

W yn i., blegn 16 kim. do biegu “ tw »rłe*(
I MOżoncgr (startowało 67 zawodn lrń™. S* 
kończyło 5 7 » : 1 ) Nowacki (St.zelec) 3 04:pe 
? )  Karpiel (P, W . Leiplków ) 7 06*10 3)
3* Wowkonowlcz (Wlsla) 1 .0 8 :% . 4 ) O r ­
don (S trz.) 1.00:01, 5 ) W awfTtt J (6® 
kół) .09:30, i) Berych i n .P , ,T .) j..o9:J3ków. W  biegu złożonym o  mistrzostwo ,  , -----------   — ..........

sklasyfikua-ar.0 1C zaw odników  Co  £ ta* mT.Ta)d i’ i L m ^ )  Vnuk (w U t  1.1L 13 
now  oezm rzeczm e cy frę  rekordową. |. 0> >riew cz (wista i . i 2-o$ U ) Bur-- 

G łów ny kontyngent zaw odn :k o w  sta- (Sokoo 1.12:0n 12) skupień (s.n P-T.T-) 
nowiłi zakopiańscy względnie zawodni I s e T r !  11*2
c y  z  Wiskiei ok olicy  Zakooanegc H  y'-*ni *rz stamst.™ łS;n.p t . t .) M : . ’ -,Re-
prezento./ani byli .00 z a ty.m nowotarża­
nie,— z których 'edrak tylko Sowiński 
zdołał uzyskać dobry wynik w ikoku, 
uzyskując czwarte miejsce w konkursie 
do kombinacji ale dopiero 13-te w bie­
gu złożonym.

W yn:ki biegów nie or uijosly sensa-
oołu tak wybitnych łyżwiarzy, jak c-'1- J*dy.n3 '"•aspodizianką był dobry 
rjłłgnestargen i Wasenius.. 1) Math'e* CTa Dziadorna, który wysunął sie ta
sen (N> 2:24. 2) Bafangrud RsT) 2:29 ? z^ l f  m,’e3Sce P °  No?Vacłt , Ka.rcie:  
3) HaraMsen (NI 2:3)2, 4) StriksmJ !t? 1 Wowkonowucmj. Nowacki 0ka~ał
(17) ’ '32-5. 5) WazUek (Austr a) 2:32.9. t ^ n0.JVare ,Iepsz?  an ie  i «szta za- - - - yodniKó-w. Czas .tego jest o  2 minuty

W  ̂ biegu^n-a^  ̂ m Kaiharczyk * lepc'2y ^  Karp'e!a więc jest tu róźni- w piegu na .h.iiAi m. NauoaTCzyic c;, wałna V u , ,  . .  c), , ,
startował wraz z  Łotyszem Berziti- 
s«m, uiegająo mu o  ułamie, sekundy. 
Pierwsze miejsce zajął Haraldser 
9:07.8, 2) Joha n sen (ND 9:08,6, 3) Mai- 
hiesen (N) 9 10.4, 4) Stiepl (Austria) 
9:10.7. 5) Wazulek (A) 9:20.3. 6) Ba-l- 
langrud i ^tdksrud w jeiunakowyni 
czasie 9:20,5.

Kalbarczyk ostógrął czas 9:29,4
W  ogólnej punktacji tytuł mistrza 

Europy w jeżdzie szybkiej zdobył 
Madiiesen.

ca poważna, która w fym roku stało się 
powtarza. Wowfcowicz jest znów gor­
szy  od Karpiela i otwiera serie k :)ku 
zbliżonych do siebie zawodników, Róż 
nica między ni,m a Dziadoniem. \Oaw- 
rytką i Berychem iest miwmahia.

Wawrytko jak przewidywane uzy­
skał dobry wirnik biegu natomiast praw 
dziwa niespodzianką sa dość dobre w y 
niki starych biegaczy Berycha i Mardu- 
ł.V.

Wnuk i Oriewicz. którzy orzeb;. wala _w- .. iui „
stale poza Zakopanem pogorszyli v.v -nr* A"SirrV.7i.2* 711 rdt z"np.Jl 76 pół

- _ ......... .................. (S-l
35) D: v  dek 1 (S tr i.) 3 12:54

B > g  8 kim. ,:i ’ lor  w  rę : o.nadrlj 59 
w od -.k ów  ukończyło 49. 1) Kul* ® (S.N.P.
T .T .)  35 54. ; Tupck (W isła) 3 «.55 , 3 ,  T« 
roba (W isra) 37.28 

M łodzicy 4 Iclm. tarto*ało 54 ukończył'’  
2 9 : 1 ) M ajer (S o k * )  20.58. 2 ) Wawrytk( s. 
T» N .P .T .T .' 21.: 3 3) Olhała (oNPT"r )
25.45.

Wyn'Kl hlegu 52 kin. 1 ) Karp'et Jan (SłT, )
— plerwŁta p ft 'a  1.1Ł.59 — 2 29.30. 2 ) Cho- 
tarskl (Strr-J 1-13.44 —  2 .>9.U , 31 ualic* 
(S trr.) 1 19 3ć —  48 Og, 4 ) l.**** (S tn  ) 
1 .19.23 —  2 50 4 5 ) Karpie' K« Im. (Sir* >
1.1, 00 — 2.51.18.

Konkurs "koków otwartych dla ftm loró*'’ 
1) S7cr‘ P?"ink , :V:sła). sltr^i 39 i 40 m. 2) 
Kula St. 35 I 3*  m. 3) Kuk Jan 3S I 35 «"• 

W konkursie skoków do piegń iło to n e g " : 
XS Marusar i Si. nota 224,1, skoki 60 I P*ł 
' 5ó. m- 2) W '" '*  2P9  * 51 I 55, 3 ) orlew '«t 

203.4, 4g j 53 I pół, 4) Sowińsk, ?0 6. 50 
ł 53, 3 ) Rój 194,8. skoki 44 I pół | 33.

Mistrzostw: otorfgu w kom b;: '1cll SpsyC /.
hej 7d o b /ł  ńiarusun: St. 7. nota ‘ 44.6 2)
Wnuk nr, a 3S\.-3, 3 > CWIewk 1 428 4, 4] W 
wrytko 437.7 , 5 ) Eu*sn 407.1, 6 ) Kó 404 8; 
7 ) Daw dck J..n 403 3. 8 M du*a oo,2. 9) 
Pęksa 393,8. 10) Dawldek Tr-odor 396 . .

Koakurs otwarty: 1) Marusarz St. nota 
213,3, skoki 69 i pół I 7 ;  m, Z) p -leu ic*
202.1, 59 62 tn. 3 ) Bochenek ! 0i i pół '5  
I 62. 4 ) Rój 196,8 63 I 64, 5 ) Dawidtśt T.
190.2, 57 | 5? 6) War- ryt ko 180.9. 53 i 55 
7) Mayer 180.,. 52 ‘ 59, 8} Bobon^Ai 1786, 
64 i 56. 9 ) S „ra 'V  17” ,5. 53 i 56- 10 M n,u-
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W  i\Ven:ger; trahi.śiny na deszcze 
O rozegramy ®Po^kania nie było mo­
wy. DoOiero y cwzeddż eń meczu w 
Bemie chwycił wieczorem mróz. Na 
t roś&e organizatorów zgodziliśmy s :e 
rozeSra£  nazajutrz rano Bipołłkan e. Ze 
wzjJeuu na to, że wieczorem czeka! nas 
poważny mecz w Bem e potraktowa- 
l,śmv je jako tren ngową, grając 3 razy 
P> 10 minut

LJiegiriśmy prośbie organńizatoi ów, 
gdyż, no skonstatowaniu w Ziiricifu, 
że brak nam zgrania. zdawaliśmy sobie 
snrawe, że jeiy.r e spotkanie z sł_b- 
szym p rzec i-wujkiem pozwcti na prze
Prowadzeń £ eksperymentów.

Dlatego też nawet kosztem ewentual­
nego zmęczenia postanowiliśmy za y -
zykować.

Dkaizało s e. że pomysł byl szczę­
ść wy ponieważ kapitan związkowy 
próbował w czasie meczu, w W eng.n 
różnych ikombrnacyj mógł zestawić 
szczęśHw'*® ataki, a poza tym gracze 
nastawieni wyłącznie p  grę zespoło­
wą, wykcrzystywiai" spokońnie wszytt- 
ki0 możliwości do jwzeprowad.-euia- 
oipoikoinych przemyślanych kumibna 
cyj wygraliśmy d -0.

POLSKA —  SZWAJCARIA 1:0
W  rezultac.e doświadczeń w .ngeń- 

skich ustawi Warmiński «a_ m ęcz z 
Szwajcaria skład w ten sposób, żt do 
ataki krakowskiego usWwil na lewe 
skrzydło Burdę, drugi atak  był nastę­
pujący • Król, Zieliński i M.chałik.

pociągnięcie to należy uważać za 
bardzo szczęśliwe- Burda bowiem tak
sposobem gry ^rreprowadzanie ż r  
wrółowych ataków bez względu na to 
czy atakuje Peif"a Piątkę czy  też wte­
dy, gdy przeciwnik jest zdezorgani­
zowany • -fak > psychicznie bardziej od1- 
pow oda Krakowianom. Natomiast pa­
ra Kró1 i Zieliński jest zgrana z cza­
sów Olimpiady w Garmisch _  p a r  
teitkirchen. m ie j zrozumienie się z 
Kródeir przyctiodz. Zielińskiemu łatwiej 
gdyż ona1 nają  podobny sysiem 2ry- 
Grają raczej defensywnie, wyczekując 
błędów przeciwnika, które yyko; zv- 
nuńa.

P o szczęśliwie trafnych doświadcze­
niach w W tmgen stanęliśmy Wieczo­
rni w Bernie przeciwko 'reprezentacji 
Szwajcarii. Tu należy sprostować 
prykie tafomtmete niektórych ipisur, ze 
przeciwn fceun naszym była drużyna Ł! 
Wystarczy chyba fakt, że sami S zw -i- 
carzy n i€ traktowali iei W tui sposób, 
choc. nie wstawili do drużyny ataku .ni' 
Saidzę, ż t  iwornatorzy ci nie widzieli 
plakatów, a dali wiarę pewnym dziui- 
riiikom szwajcarskim, Które porażkę

 t. n a  s z l a k u
z w y c ię s tw o  w B e r n ie  i  w  Wengeit, porażka w Davos

POD m A M K Ą  W ENGEN
Wolkowski sieje zamęt. Na prawo widoczny jest Ludwiczak, U"j>- 

ttik brzmiał S :0 dla Pniaków.

Kronika narciarska
M istrzostw a n a r c ia r s k ie  W ęg>er

•bsaaa lagr. p-ttia mistrzostw na.rc.ar- 
*»■« Węg e - [Łi <„e o-tbyw? ,4 o ę w  Iramt 
„ac,i trojkowri: rjŁ3*l. sial- i slck) »t 
Ija Jzi ia. Z Czecroało.wacJ- >* i u jf Wę- 

-Vj -Jrzańscy z Ba iyasaiem  1 Kejnetr ia
czeie! * JaponC r'uy yama 1 jugl Sugaiwara 
(■zjizUf lgur< ’ K kuchi (sk ok ); W tochy: 

h oią je*- Ndi-c^n.n, basset, _jioai.anI da Ciii- 
Szwajcaria mistrz akademicku iKatcb 1 Fra« 
ciotl; Norweg a „nrreosen 1 W assSotr. Poza 
-yn ,rzvjedz e 4 iu s tr aków ) 6  N.emcoy

R u u d ow ie  w  C h ic a g o
Pogto«» °  pe.-ypet.ach B rgei a  "uuu . ze 

zwiftafc*ein który podobno za­
bronił tnu ®Jartować za Oceanem, nie spraw ­
dzają siC* ,  wszystk-fn Związek norwe­
ski w y j»śn ’  2e nie ma pow odów  do dys- 
kwałlfkacj** W yż Birger Ruud reklamował 
jedynie sWil:,.^y*asny wynalazca swym nazwi­
skiem. VI? ei strony nadchodzą ju j  w a „ 
t f o jn o ^ f* J r ^ y k i  o terminach startów Ber­
gera i Ruudów.

K o ,«9 iu m  sę d z io w tk lo  
bez Polaków  

*  sędz:owsldcgo skoków na
m'str^06,lwaci1 świata W Lahti znów m e wcho 
dzą Polacy* co  am 0matyci(lie m n ie jsza  szan­
se S t a n ^ ^ ^ a ^ s a r z a .  Skoki otwarte sę­
dziują: pa*niro® (F ło .) Akerluud (Szw .) ł 

Si tar id. IN"' i™rt  J ohroek (te ch .) ,
nbUtf &  Haioa fF in.), Ro-
onKfce (N or.)t 1*"ar®‘n  xastępca Nis-

(Satw.),
ł- tw a  jo s lu ł®  Z a w ie szo n a

przez !S r  pnwod "ieptacen,.- okładek. 
jjnistnoJI.wia tu Pol*ce “ "^Jm yw anie atosan- 
ItóW m rclar, k cn z  tvm n; Jwtwem. Tę aam*karę poo.eś I Rutnun1’1 Batoaia Hszpani? 
.udtraka, Be[g j Buigar.a.

starały sr? iw ten sposób jęyttomaceyć.
Przegrana z Polsgą była duiża nie- 

sipodzianka dla Szwa:carów, któ zy 
po ipoiK.on.anin w bieżący m sezonie Cze­
chów i Niemców uważali się m nitpo-
konanych.

W ynik cyfrow y wiinictt być stano* 
czo wyższy (2 tob 3 do 0), co  zigodnie 
stwierdzają wszystkie miejscowe dzien 
niki. W  drużynie szwajcarskiej brako­
wało ataku braci Cattiuioh i Toria- 
niego, trzeba jednak stwie-dzić, że a- 
tak braci Kesslerów z Lohwerem na 
środiku nie jest wcale gorszy. Drugi 
zaś atak w sk!adz,e Ernst, Toiriani Ił 
i Dail'limaie'1 nie w ee ustępował pierw­
szemu. W  oibumię na pierwszy plan 
wybijał się Badruff, który był także 
bardzo dobry w wyjazdach Kiinzler w 
bramce bardzo spokojny, bronił pewnie

Jeśli idz;e o ocenę naszej drużyny, 
to po spotkaniu w Bernie trudno o niej 
inaczej mówić jak wr suroerlatyy ach. 
Szybkość doskonała, krycie przeciw­
nika wzorowe, gra ciałem bardzo sku­
teczna. To wszystko uzupełnione bar­
dzo duża ambicją i wytrzyn.alością 
przyniosło zwycięstwo, któreby było 
dużo wyższe, gdyby nie błąd, pokutu­
jący u nas od w.eilu lat, Dz wne jest, 
że z  sytuacji często trudnych zdobv“ 
wamy hramki. a w najłatwiejszych,

kiedy Polak zostanie sam na s îm z mt 
rucnomo stcijącym bramkarzem, n't 
tratia w pustą przestrzeń bramki, w y­
noszącą, aż 133 om, lecz bije w  ochra­
niacze. Potrafimy ipo-wać widownię 
grą, a brak nam wykończenia. To sta­
ra śpiewka, którą od lat w hoke.u się 
słyszy, a niestety prawdziwa i doku­
mentująca nam. co  pewien czas, czę­
sto w sposób bolesny swoją prawdzi­
wość.

Zdaje sie, że mamy za wiele tempe­
rament. Napastnikowi, który doszedł 
do tego. że stanął sam w  ofciliczu 
bramkarza, wystarczy krążek czy pił­
kę Strzelić lekko, byle celeiie. Cóż kie­
dy u nas jest inaczej. Biją chłopcy 
wtedy, że aż dudni... giucho uderzeń e 
krążka o  ochraniacz łub o bandę. Jedna 
jest, na to raaa dużo spotkań. P rzy­
pom nim y sobie, że w Londynie nie 
potrzebowaliśmy się na to skarżyć.

H. C. D A V 05 —  TEAM P0L?K1 
3:0 (1:0 1:0 1:0)

Nagła zmiana wysokości (Bern oko­
ło 500 m. nad poziom morza —  Davos 
1>560) i stare błędy sprawiły swoje 
Mimo to. że przeprowadziliśmy równo­
rzędną grę, ulegliśmy zdecydowan e 
Przyczyną porażki jest w pierwszym 
rzędzie niewykorzystanie zaraz z  ipo-

W OKEJ O W A  REPREZENTACJA POLSKI
podczas wyprawy szwajcarskiej. Stoją od lewej: Ludwiczak, Burda, Król, Stogowski, Marchew 

czyk, Stupnicki, Zieliński, Kasprzak, Wolkowski i Staniszewski.

cząfku gry pewnych svtuacył, dalej to. 
żę w dnugiej tercji nastąpiło łekk le za­
łamanie z  powodu nie wytrzymania 
tempa, co jeamak nie jest skutkiem bra­
ku kondycji u zawodników, lecz jak 
wyżej zaznaczono gwałtownej zmiany 
wt sokości.

Spotkanie rozpoczęło się gwałtow­
nymi atakami z naszej strony, które 
w rezultacie przynoszą dwie kapitalne 
okazie, niemnie] kap-talnie spudłowa­
ne przez Mardięwczyuca i W ołkow- 
skiego Szwajcarzy wytrzymawszy 
nasz pierwszy oapór zaczynają atako­
wać bardzo mądrze. Szczególnie gro­
źne są komib nacje braci Cattimeh z 
Kanadyjczykiem Steadmanem oraz wy 
jazdy z obrony młodszego Geromi- 
mego. Pod koniec tercji zdobywa dla 
Davosu H. Catunj biamkę z podania 
Steadmana.

W  arugiej tercji u naszych zawod­
ników- występuje zmęczenie H. Catti- 
ni pilnuje doskonale WołkowsiKiego, 
nie pozwala mu przejeżdżać, Burda 
zmęczony oddaie dalekie strzały, które 
nie są groźne dla Mullera, a Królowi

także nogi jakoś wolno chodzą, W 
tyirr tak cctk iin  dila nas okresie za­
chodzi incydent godny nap.ętnow ania. 
Kasprzak zatrzymuje ciałem jeduego 
z Szw’ajcarów. za co zostaje wyklu­
czony z boiska na 1 m n . Starym swo­
im zwyczajem  zaczyna się on targo­
wać z sędzia, po czym  wdaje się z nim 
w sprzeczkę wskutek czego sędzia 
podwyższa karę do 3 min. Zde­
kompletowanie Polaków wykorzystali 
Szwajcarzy i zdobyli bramkę przez
Gerominiego II. P c powrocie Kasprzaka 
na lód znóiw atakujemy, przy czym  
Król strzela z kilku metrów w  słupek,

W  trzeciej tercji gnięczenie us*ępuie 
Atakujemy stale. W  ostatnich m in.. 
stawiamy wszystko na jedną kartę. | 
Gała drużyna jest pod bra.tnka «zwaj- i 
carską, co nie przynosi nam upragr, o -  
nego gola, natomiast Cattini w y k o -:
■rzystując naszą rozpaczliwą taktykę | 
ucieka i ustala wynik dnia.

Skład drużyn: H. C. Davos Muller — 
F. Geroimni, A. Gerommi (młodszy) —  
D. Steadman —  H. Cattpi F. Cat- 
tini —  Adamb, Durst. Trauffer. .

Fałalmy brak  st rzał^  v
g u b i  h o k c i s t i A W  w  f i a z y l e l

BAZYLEA, 23.1. — Tel. wł
W  piątek otrzymaliśmy trespodzie- 

wanie zaproszenie do Klosters. W ystą 
pi'«śmy jaiko Warszawa, ze względu na 
to, że organizatorzy życzył! sobie byś 
my wystąpili rod mianem stolicy Pol­
ski, a nie innego miasta, ze względu na 
frekwencję.

Przeciwnik, mimo, że był zasilony 
graczami z Davos był słaby tak, że od 
nieśliśmy łatwe zwycięstwo w stosun 
ku 11:0.

Na dw oicu  w Klosters spotkała na* 
przygoda. Bagaż, który kazauśmy wy­
słać do Klosters, został przekazany do 
Arosy, tak, że pojechaIiśmv lo Bazy­
lei bez walizek. Co gorsze, Stogowski, 
który nie grał w Klosters, zostawił 
swój ekwipunek bramkarski razem z 
bagażem: nie mógł grać w Bazylei i mu 
sial ograniczyć się do roli sędziego, z 
której zresztą b. dobrze się wywiązał.

Przeciwnikiem naszym w Bazylei był 
sitay team trzech miast —  Żury -hu, 
Berna i Bazylei, zasilony dwoma Kana 
dyijczykarm — Dutlingem i Pip cisem.

W  naszej drużynie nie grał Burda, któ­
ry zbił sobie kolano w Klosters. 

Składy więc były następujące:
Team trzech miast: Kellernals fB - 

zylea); obrona —  Toriani (Bern). P i- 
peis (B azyleal; atak —  Diirling (Zu­
rych), Muller (B azjłea ), Ernst (Zn 
rych), K Ter (Bern), Dalmayer (Bern), 
B^h.li (Bazylea).

Team polski: Maciejko: Kasprzak, 
Ludwiczak; Marchewczyk, Wolkowski, 
Stupnicki; Michalik, Ziehński, Król; 
Staniszewski.

Przegraliśmy w stosunku 1:4 (0:1, 
1:2, 0:1). Bramki dla Szwajcarów zdo 
byli —  trzy Durling, jedną Pipels; dla 
Polaków —  Ludwiczak.

Mecz rozpoczął się w b. szybkim tern 
pie. Zaraz w pierwszych minutach Ka­
nadyjczyk D>ur Ing przedziera sie dwa 
razy b. niebezp.acznie lecz jego strzału 
broni pewnie Maciejko. Za cnwilę jed­
nak bramkarz Szwajcarów jest również 
zatrudniony przez W ołkowskiego i Mar 
chewczyka, ale broni szczęśliwie. Nie­
bezpieczny moment pod bramką Szwaj 
carów wyjaśnia Kanadyjczyk Pipers. 
Ten sarr zwrotny i szybki Kanadyjczyk 
stopuje dwa razy W ołkowskiego w sy­
tuacji niema) dla Szwajcarów bezna­
dziejnej.

Durling przeprowadza częste ataki z 
Mullerem, z których jeden przynosi 
Szwajcarom prowadzenie Polacy odpo

Król, Zieliń 
sytuacyj, z

Drugie zwycięstwo nad Łotwą
Mfoafclki wygrywają w Rydze

R YG A, 23.1. — tel. wł. — Polska 
B —  Łotwa i to (1:0, 0:0. 0:0). Po
długiej podróży  p rzybyła  repre­
zentacja Polski do R ygi, gdzie p rzy

f . m m m  polscy *a pralką
Na początek : BTemcy Ł W ęgry

M amy przed scrb^ dw a  interesujące jg jg  trening gru py zjazdow ej jest Jesz- 
vy ja X d y : do i\ lerruec j d o  W ęgier- W  Ze j,ardzo opóźniony. Zrw odnikom  
Niem cźe™  °  start w wielkich i um ożliw iono treningi na K asprow ym
ss wodai i111? . ? Y^a'ro jo w y c h  w  dopiero po 10 stycznia na skutek trud-
rmsch Farienk r hen. Nie sa t0 Mi- ności z uzyskaniem  od kolejki linowej 
s rzostw a Niemiec, które odbędą s ię , b iletów , iorm a jest na razie jeszcze  

5 a 13 lutym w  Neustadt- ( bardzo m ało zaaw ansow ana. M oże do- 
reIdbp-Ł łącznie z zaw oóam , w o jsk o -i piero p 0 M istrzostw ie Polski będzie- 
w y n u  j sa j j a ludzozieniców  niedo- uy mogli się zorientow ać jak przed- 
steone Jes, to p9Pr o ,(u M iędzynaro(jo -  stawia się grupa z jazdow a  i c z y  na- 

*- u fi® '1 sportów  zim ow ych  w  G ar- | reszcie^ specjaliści z ja z d o w cy  uwolnią
rnisch, trochf dla podr-esienia s r - oru 
nieinteOkiego, trochę dla w ykorzy sfa- 
r..3 wspaniałyc i, urządzeń oo  Olimpia­
dzie.

Prograth Przewiduje 26 i Z7 stycznia 
kombinacie ®ye»sica bieg 18 kim 
29 skoki do komkiIlacji j 30 skoki 
w otwartyth konkursie] wysłał
!uz zgłoszenia nastawione 
wszystkim na starcie naszych biega 
ziy  na szerokim ironcie z ^oskonałą
klas3 ri^nnecką * Przede wszystkim
norweską j g , pszeni są do j,i„. Br0 
nek t '*55h' Marusarz amsław, Wnuk 
M i e c z y ^ . .  W owkonowcz ^Tadeusz,
M atusz^ Jó^ef, Karpie> StamS|aw 
Nówaok’ .^ w a id .  Poza tym startują 
w kotTlb,flac.1’ unrweskiei ł skok ;jj
otw arty^ ~*®ch, Marusarz i M nul..
O ile fflOZna sadzie * dotychczasowych 
w^ynikóW sa t»  ‘ rzei najlepsi kombi­
natorzy. r.ajiepsi biegacze.

Mimo P,, f  do tn?łlf s"lo5zen 0 ^taSZ’
ka «. Br0f e będa n ń e z nar:ii alpejskiej, b cg- te nie: h*dą prze? naj obsadzone.
Po Phnwf® n ' kMk/  dan. zawodnikówprzemeczac 1 " a  ̂ lka dn, D j
daml - M-strzostwo i PmSk, 
im startoWać po 5 dnl z rzętfu Pq ^  ^

się ( od przewagi Bronka t Staszka 
dwóch rzeczywiście allround-narcia- 
rzy

D ’ atego też biorąc pod uwagę za­
wody FIS \y zjazdach w Engeibergu 
(dopiero 5—7 marca 1938) — trzeba 

w vamt na raz,e Przesun_ąć w ystęp y  zagra- 
i-ze'de i  "*czne zjazdow ców  na sezon później-

są szanse naszej grupy 
w Niemczech? Trudno powiedzieć. 
Lzech i Wnuk są rzeczywiście w  wuel- 

c lOrmii!. Staszek nie startował 
w tym roku w  biegach —  nie wiele się 
też po nim w tej dziedzinie spodziewa­
my. Staszek skaege jednak tak wspa­
niale, że zawsze może sobie dobre 
miejsce W kombinacji zapew-nić, choć­
by sam bieg wypadł gorzej. Trudno 
Powiedzieć jak przedstawiają się szan- 
s< specjalistów biegaczy. Przecież 
fy ^ u ie  dla szerok:ej „konfrontacji 
masy" jedziemy do Niemiec. Mam wra­
żenie, ż e możemy być  optymistami

Dla tej właśnie przyczyny, mimo 
bardzo medngodnego terminu, kolidu-

słać. Zostawiono wolną rękę zawod­
nikom, czy  chcą jechać na W ęgry, 
czy  wolą startować, w  kombinacji al­
pejskiej w Mistrzostwach Polski, przy 
czym kapitan sportowy wyznaczył 
Irużynę w składzie Oriewicz, Schin­

dler Bochenek i Jan Marusarz. Druży­
na jest bezwarunkowo silna, zwłasz­
cza w obec snecyficznego regulaminu 
Mist-zostw W ęgier rozgrywanych w 
kombinacji trójkowej (kombinacja al- 
peiska i skoki).

W yjazd Orlewicza jesi pod znakiem 
zaoytania, albowiem „W 'isła“ potrze­
bnie go do sztafety w  dmu 2/II w  Za­
kopanem i w następnych dniach do 
kombinacji alpejskiej, kiedy ostatnia 
cześć zawodów  węgierskich w Matra- 
haza odbywa się właśnie 2/H. W yjazd 
Schindlera jest również pod znakiem 
zapytania —  ponieważ nie jest całkiem 
- drowy, zresztą trenował ostatnio 
bai n -o nieregularnie, wyjeżdżając 
z Zakopanego.

Bochenek iest dobry i pojedzie; tak 
samo Jan Marusarz, który swój w y ­
jazd zawdzięcza nie tylko kwalifika-

1 :  o

jęto ja bardzo serdeczttie, M ecz 
stał do ostatniej chw ili pod  zna­
kiem zapytania, gdyż nagła fala

wiadają szybkimi atakami 
ski i Michalik mają kilka 
których można było zdobyć bramki, jed 
nak t/ooec zupetne] niedyspozycji strza 
łowej wszystko idzie w aut.

Zaraz z początku drugie' tercji w o- 
kresie silnej przewagi Polaków zdoby 
wa drugą bramkę dla Szwajcarów Ka 
nadyjczyk Pipels, nie bez w:nv Maciej 
ki Także w tym okresie gry łazi zu- 
pe;na niemoc strzałowa naszych napast 
ników, zato strzał DurMnga. oddafiy 
przed obroną, puszcza Maciejko zupeł 
nie niespodziewanie.

Król, przestrzehwuje dwie murowane 
pozycje. Dopiero wypaa obrońców przy 
nosi, bramkę: Kasprzak ściąga na siebie 
obreńców szwajcarskich, podaje nieo- 
stawionemu Ludwiczakowi, ostry strza! 
w róg i wreszcie gol. W  tej tercji zo ­
stał kontuzjowany Marchewczyk, któ­
rego zastąpił Staniszewski

W  trzeciej tercji wrac? Marchewczyk 
na lód, ale wobe< kontuzji oka, jego gra 
nie stoi na normalnym poziomie Gra

Polska —  Stoigowsikj —  Kasprzak. 
Ludwiczak —  Wotfkowski —  Burda — 
Michalik. Z.el ńsk., Król.

Sędziowali —  Spemgler —  z strony 
Davos stronuiczn —  otaz z strony pol­
skiej niezdecydowany Macie,«ko.

Na wtoren dma 25 bm. za-tontrakto­
wa no spotkanie z A rosą, któn nrcmr 
sowała z  Kanadyjczykami —  1:1,

CO MÓWII CATTINI?
Jedną z pierwszych postaci, którą 

spotkałen na mdowisku w Davoa jest 
m łodszy Cattini. P o  oficjalnych „wie 
geht‘s ? “ rozmowa przechodzi na te­
ma; hokeja. Szwajcar twierdzi, że je ­
żeli w Pradze będziemy grali tak jak 
w Londynie i jak ostatnio w Re iwie —  
będziemy bardzo groźną Zeszłoroczne 
spotkanie z mam-' na mis trzos tva-.h 
świata ipatr. ęta dobrze dc dziś. M ów i 
że to był naprawdę cie-dk mecz.

Czasu jest mało. Pytani tak bvło w 
pucharze Spengtera. Przecież pokonać 
zdekoniipiltowany L. T. C nie powinno 
być truano. Cattini jdnak twierdzi, że 
młodzi Gzes. są lepsi od starych, no 
i przede wszystkim fenomenalny jest Ka­
nadyjczyk Buckna. T o nie L. T. C. 
zdobyło puchar. lecz ich Kanadyjczyk,

—  A Malećek
—  To juz nie ten z dawnych cza­

sów. -Gra pow oli ale ju k a k  bzrzUo 
mądrze.

—  A dlaczego m acL w Sziwajcan: 
tak mało Kanadyjczyków? ,

— Po prostu doibrzy Kanadyjczycy 
są za drodzy i zostają w Anghi, gdzie 
zarabiają tygodniowo o .kole 20 funtów, 
co  nredecznie wynosi przeszło 2000 
franków. Tak wysokiej gaży n jesteś­
m y w stanie im zapheić. Bierzemy 
więc gorszych, którzy biorą około 40C 
fr. miesięcznie tytko w tych wypad­
kach, guy chcąc utrzymać międzyna­
rodową markę kiunu musimy łatać 
dziury. Na miejsce Torianiego trzeba 
więc było zaangażować Steedmana.

Zbliża się goazina meczu, znikamy 
więc obaj w swych szatniach, by za 
chwilę spotkać s.e już na boisku.

ciepła spow odow ała  odw ilż, toteż ostra> sędzia szwajcarski zupeł- 
gd; w  niedzielę o 11-ej p -zed  po-i n,e P o r y w a  Ją z powodu częstych 
łudniem w y sz ły  drużyny na lód 
warunki b y ły  dość ciężkie (3 stop­
nie c iep ła ).

body checkinę‘ów polsk;ej obrony i swy 
mi nieudolnymi rozstrzygnięciami wprc 
wad za n;eoofzebnie nerwową atmosfe 
rę. W yklucza jednocześnie na jedną mi-

P o la c y  w y g ra li zupełn ie  zasłu żę  nutę Kanadyjczyka Durlinga i Ludwi
nie b ę d ą c  drużyn ą lepszą . Jed yn a czaka za ostre starcie c ał“-n, mimo, żt
bram ka padła  już w  p ie rw sze j ter- obai zawodnicy z uśmiechem na twa-
oH 7P strzału  Kulika Sk ład  rlruł -  rzy oświadczają, że me mają do siebie cji ze  strzału  Kulika. S k ład  c lru z y -, preiterlsjL joh KraIi fafr.
n y  polsk  e 1 b y ł n astęp u jący , a r - j  p 0;scy napastnicy zaprzepaszczają 
łow sk i, M etterm ch,  ̂ W ern e r , AM- jnowu dwie pewne sytuacje, natomiast 
drze jew sk i, C)oleski? P rzed p e łsk i wyjpad obu Kanadyjczyków przynosi 
(S o k o ło w s k i) , Kulik, U rsoń , K o -  j Szwajcarom czwartą biamkę.

1 Gra Polaków w polu dość dobra, pod , 
D oskon ale  sp isy w a ł się drugi na bramką przeciwnika wypadła b. słabe 

pad P o la k ó w , k tó re g o  duszą b y ł , z powodu wspomnianej niemocy strza-
naturalnię Kowalski. P ierw szy  a- 
tak miał dohre okresy, w y różr ia ł 
się w  nim przede w szystkim  An­
drzejew ski, który umiał nie tylko 
atakow ać ale i dokładnie k ryć

Bez zarzutu zagrała obrona 1 jej 
to w  znacznej m ierze b y ło  zasługą 
że ataki łotew skie nie m og ły  na­
leżycie  się rozwńnać.

Podkreślić należy bardzo fair 
grę gospodarzy  .którzy w  porów ­
naniu z W arszaw a poczynili nawet 
postępy.

W  dniu jutrzejszym  grać ma dru 
żyna ' nasza, iako reprezentacja 
W arszaw y  z Rygą. m ecz stoi jed-

łowej.
JA N  H A R A T Y K

najlenszy narciarz Śląska.

.  w .  i c i  m i n  U f » v u u u  '  ■' i d  W U U t

kazać jącego z Mistrzostwami Polski, Zwią- karencja będzie ciekawa 
jednak postanowił zaw ody obe- ców  przyjeżdża sześciu.

cłom (ostatnio sk.kat ba,dno' d ó b tiij , • Ś L E *  
ale i faktowi, że przecież był M rtrzem w  Y  R y d z e  d e sz cz
W ęgier i powinien na Jubileuszu Z w h - XV f T̂ z t  P ow rotn ej w stąp i repre 
zku sie stąwić. i zen tacja  n; 'p ra ym op od ob n ie j do

Nadeszły jńż zgłoszenia do Mi- f ^ 'iln a .

p i s ® 1 " i i ®  t e ™  trivP , b<lądobnie za .,odnicy  nismieccy, którzy ^ )nofvnie w  P o ls ce  w  d rod zt do 
startują tylko w  skokacli. Pras do- f ragl- M f ł a on > w  Planie w ięk sze  
podobnie chcą oskakać skocznię prz, d e r0zt50Czn’ e się w
przyszłorocznymi zawodami FIS. Kon- "  " f ' e P row a d zić  będ zie  p rzez

bo N iem -1 L w ów  do Rumunii. Budapesztu i 
J Pragi. (K)

M ISTRZOSTW O PODHALA
w biegu na 16 km zdobył Nowacki (Strzelec),



P R Z F G L ą J  S P O R  r o w y  Pbdedś3a(e&  24 stycznia 1938 f*

W O Ź N IA K IE W IC Z  ZW YCIĘŻA
W OJCIECHOW SKIEGO

na meczu W arszawa ~  Łódź, w dniu wczorajszym.

N i k f  ni>» z a g r o z i  W a r c i e
Flota pokonana U :2 . Rr.ch gromi HCP 10:6

PO?,NAR 23J — Te!, w!. — P o  nie­
dzielnym występ'& marynarzy w Poz 
naniu trudino zrozumieć jak mogli oni 
dostać s e do finałów. W  Poznaniu zdo­
był, zaledwie 2 punkty i mogą mów ć o 
szczęściu, że Łak się staJo. Gdyby w yva 
dze musze: w^.czył B-aiznmilk a w wa 
dze ciężkiej Białkowski mniej bat się 
reprezentanta Polsk We-growskeso, to 
goście z Gdv«i nic by n'e zarobili.

■Wobec przygniatającej przewagi War

W  wadze muszej Sek (W ) nie roz W  wadze pótśreaniej Jarecki (W i 
strzygnąl walki z Iwańskim. Pierwsze wygra! z Wasakiem przez dyskwalii- 
s tarcie było wyrównane, w drugim !e- ka-cję marynarza w arugirn starciu. Już 
piej punktowa! Iwański, w  trzeć m na- , w  pier wszvm Wasi&k otrzyma1 dwa 
toniłas-t nieznacznie przeważał war- napomnienia za rzekome uderzenia gło- 
ciarz. wa. w drugm za to samo przewinieni.

vi! wadze koguciei Koziołek (W ) w y- został zdyskwalifikowany. Ta decyzia 
soko .pokona1! na punkty Gwardzika. Ma- spotkała się ze słusznymi gwizdami pu- 
rynarz za wyjątkiem pierwszego star- bliczności. Walka bvta bardzo zacięta,

tv poszczególne walki chyba za wyjąt- ny.

cia. w którym atakował, nadziewając 
sic na kontry ograniczał sie dn pnro-

zdecydowauie lepszy byt Jarecki.

onnsty Poznaniaków to Sznlczyński 
Kaźmierczak. Faworyt wag; ciężkiej 
KUmeeki zawiódł zupełn e, wykazuiąc 
bardzo słabą formę, toteż o  m ało ttie 
przegrał z ar rbitnym Wrazidła.

Z drużyny kuchu wyróżnić trzeba 
przede wszystkim Jasińskiego, który 
obecnie przedstawia już niep-zec etna 
klasę oraz Manccirtego, Walaszka no 1 
bohatera meczu W razdłe. Ten ostatek

W wadze śied-nej Florysa-k (W ) po- ?J-vbv zastosował ro -z iw  ejszy system 
konał Błaszaka. Byia to jedna z ład- , waiki i odważnie poszedł na przeoiwnt-

kiem jednej wagi muszej. bylv mało 1 W wadze piórkowe. Frankowski (W ) cl] wailfc O;bai zawodnicy p un k - ka w nerwszych rundach mógłby od-
ciekawe. Do całośc d o s tn ł sie sęaz:-a \wysoko wypunktował Pasturczaka. Ma ‘ ■”  *-!- <f -------  —1 ------ —'—

dyskwalifikując Wafciffica w wadzę pół 
średiniei oraz Karolaka w wadze pół­
ciężkiej. Na punkty sedzował d . Gor- 
czycki z Łodzi.

dysponują silnym ciosem i stale at.akuia. 
Marynarz ba-dzo odkryty nie zna w o- 
góle krycia i dlatego bardzo dużo do­
staje.

Zwycięstwo Pietrzaka z D oroba
S9if$%ci? meczu Warszawa — Łófó. 10:6

kompromitujących punktów, \\ kolej­
ności wag łodzianie wypadili następii-

ŁÓDŹ, 23.1. —  Teł wł. —  Dzie™ i-ąty 
międzymiastowy mecz bokserski War­
szawa _  Łódź zakończył się co praw­
da spodziewanym zwycięstwem ósem­
ki stołecznej, ale wynik spotkania 
10:6 jest nieoczekiwanie dobry dla 
gospodarzy-, których sytuacja p r z y , _ 
wejściu na ring wyglądała wręcz bez- j iąco.; bzwed nie może dać powo-duw 
nadziejriie. Skład Łodzi ulegał ciągłym 1 do narzekań, gdyż mimo porażki 
przeob-ażtnio-m i to wybitnie osłab a - 1 wzniósł się do szczytowej formy, Rich- 
jącytrt a w dodatku na wadze straco- ter ma co .prawda nebezpieczną pra­
no i  pkt. i to właśnie te, na k tóre , wą. ale przez swe ołowiane n >gi p,rze- 
liczcno. Zabrakło m oc asów: Chm ie-1 grat "rzez k. o., a to już mówi o jego 
lewskiego, względnie Pisarskiego, da le j' wartości, Augustów cz Pokazał wielkie 
•Ostrowski i Pietrzak z konieczności j serce tó wałki ale wyc) siwo nie 
walczyli w wagach cięższych a w  .pól- przyszło mu łatwo W ojciechowski w

ruchliwy. Sztam by! zaskoczony za-1 zasiane! jak Roflioc, Woźmakiewilcz i . W  lekkiej Woźniakiew icz puścił w
równo słabą postawą warszaw ianiia Kolczyński W muszej Rundstein bije j ruch swe pięść;, dopiero wtedy kiedy
iuk i rozumną w-a'ką lodziątuina. zdecydoiwanie Szweda, który trzymał

Łódź zrobiła wiecej niż się najeżało sie dobrze, zwłaszcza w ostatniej run-
spodziewać. clioć nie brak jej było dzie, kiedy makatoista był już 2unełnie

w  zwarciu. W i 
posłał swego 

żołądek do

i W  wadze półciężkiej Szymura wygrał 
Drzez dyskwalifikacje Karolaka w trze­
cim starciu za rzekome uderzanie gło­
wą. Do chwili przerwania walki w-yso- 
ko prowadzi wicemistrz Europy. Dys­
kwalifikację Karolaka publiczność przy 

i jęła okrzykami, że w przyszłości ma- 
j rynarze winni walczyć... bez głowy.
I W  wadze c'ężkicj B awowski (W ) 

;e rozstrzygnął walki z Węjgrowslćm. 
|\V pierwszym i drugim starcu t iezriaez- 
nie lepszy był Węgrowski. W  trzecim 
natomiast zdecydowane górował Biał­
kowski.

wyczerpany.
W  koguciej Rothoilc bawi się z Rich­

terem. W  pewnym momencie drugiej 
rundy ,,Szapsio“  nie trafił prawą! błys­
kawicznie jednak wystrzelił lewym 
sierpem, który zw °lł przeciwnika na 
deski. Przy łO-eiu Richter co prawda 
wstał, ale już było po walce.

W  piórkowej Makusiński i Augustó- 
wicz wałczyli jednakową bronią. W al­
ka była niesłychanie zacięta, p,rouva- 

tempie.. W  pierw-

rozzuclrwaloiny Wojciechowski II dw a.' WIELKIE H A J D U K I 33,1. Te-1 wł.— 
tizy razy traf*! Finałowy mecz bokserski o  drużynowe

W  pó&redtFej Kolczyński od -pierw- mistrzostwo Polsk* Ruch — HCP P iz- 
szej chwili panuje nad Szcz-apińskim. zakończył się awydię; t\ cm gosno 
W  połowie drugej rundy sędzia prze- ®arzY w stosunku ':6. Zawody wywo- 
rvwa walkę i ogłasza zwycięstwo Dły wtelke zia-mter :sow «ii e; sala Ka­
tu zez t. k. o  Kolczyńskego. totickiejo comu związkowego, wypek

W  wadze średniej walka o Całka -  n,ora. bvtla 50 brze'a"  Drf y" 8 Ruchu 
Ostrowski jest d ifótyczń a . nieczysta wywiązała sie ze swegn trudnego za-
i przez wszystkie trzy rundy raczej

oczywiście źadnjch  szans._ K orzystał; szej tuitdżic nieznacznie iprzważa Ma- 
idnak z yraźyiogp koleżeńskiego eh? I kusiński, za to po drugiej prowadzi 

rakteru spotkana. już łodzianin. Trzecie starcie było wy-
^z^czapiwski stanDwnf rurclrmg ba li, -równaitie. W  sannie nieznaczne aie w y­

dr koilczińskiego. W  połowie drugiej, ra2,ne zwycięstwo Augustowicza. Na

średniej, w  koszulce reprezeniacyjnej,.spotkaniu z W_ozmak;ew;czem^ nie miaj | dzgna w diabelmyim 
ukazał się zawodnik surowy i prawie 
ie  nieznany —  Szezapiński.

1 ta drużyna niesipudziewanie w y­
walczyła 6 pimktÓY przy  czym Pie­
trzak, który przez 200 gramów stracił 
POinikty w półciężkiej walkowerem ta 
by ł faworytem w walce z Ciążelą,) od­
nalazł niespodziewanie szanse w ka- 
•tego.rii cięższej i to w spotkaniu z  Do- 
lobd  I. z którym nie dawano mu zir 
pelpio żadnej. Zw ycięstwo Pietrzaka 
bv ło  dużą seiTsacją skoro zestawm y 
ostatnie starty łodzianina j warszawia.

da,n:’a nadspodziewanie dobrze Wszy- 
zw ycięstwo scy zawodnicy za wyjątk em surowegowyrównana. Ogłoszono Glłnv^ a' przygotowali, byli do

Mrowskiego, spotkania bardzo starannie, okazali się
,\Y wadze półciężkiej C^żela od d;.u pl01:adv bardzo twardzi i ambitni. Zwy- 

giej rundy ma przewagę nad Jaskołą, rrZyszI(ł -ra też m ,że łatwiej
ładuje rna-sę ciosów żołądkowych : ni... ego się spodzewali. Poznaniacy 
walką ik* nitiutę przed koiKem zostaje o.wbenr ustępow ali gospodarzom znacz 
przerwana. njg pDd względem techinśczn.yni j kon-

W  ciężkiej Doroba ina nieznaczną dycyjnic. 
przewagę tylko w pierwszej rundzie Ruchi zwyciężył przede wsz.vstk.jn 
nad Pietrzakiem. W  dwóch następnych dz ^  lepszym wagom niższym. Wynik

-in dy  powodu niższości -łdclziani , v, ;downi dały się słyszeć gwizdy. 4:2 , łodzianin zbiera punkt za punktem i p'~ec"iu pierwszych'" wag 9:1 "ala Ruchu 
na sędzia tyrzerw ■* traKę. c iC svm W arszawy. . zasłużone zwycięstwo. mówi sam za stebie. Najmocniejsze
tuacja tego nie wymagała. Ostrowsk j _______ _

nieść jeszcze większy sukces.
Przebieg poszczególnych wa.ik jest 

następujący: w wadze muszej Jasńskl 
(R) w- ładnym stylu wypunktował wy­
soko Stępniew:cza. Ślązak od p.erwrzm 
chwili ma inicjatywę w swoich rękach, 
iępszy techo cznie. broni sie świetn e 
un.kamj doskonale walczy na Jystaui, 
orzsważ.a też zdecydowanie nrzez cały 
czas wafkl Poznańczyk słabszy tech 
nicznie, jednak twardy.

W  koguciei Chmiel i Wolmakowski 
IB przedstawiali dobraną pairę prymityw 
nych bokserólP. N e uznają też oni ab- 
solutn'e kry-cóa. walczą w sposób .tórr 
absolutnie nie przypomina boksu. W ;;- 
wołuje też to dużo śmiechu na s<dć Wai1 
ka kończy sit remisem.

W p orkowej dobry Marecki IR) wv- 
DUdktowaf dzięki '"niszowi w trzecie! 
rundzie Walkowiaka. Pierwsze dwie 
rundy toczyły sic uod przew-aga rozna- 
niaka. który jednak w trzeciei znacz®1* 
osłiałd.

W  lekkiej Bdniek (R) wypunktował 
Szymczaka. B eniek rozpoczą walkę w 
dobrym temp e. które utrzymał o rzez 
cały czas spotkania.

W  pólśredniej WaJos-ek (R) rwp-cR 
żył na punkty Pławczyta, do zaciętej I 
emocjonującej walce. Ślązak uwydatnił 
swoją przewagę w trzeciei -undzie w  
której to poznańczyk był blisJ ! o  

W  średnie; 1 Wiedcmati (P) mas*ał 
przerwać walkę z Sz,Mężyńskim na sku- 
t-ek .r7.cczetńa lekarza 

W  półciężkiej Koionko R) n-zegrał 
na punkty z Kaźmic-czakiem. W re sz -s  
w cieżkiei sensacja dn'a był wynjik re­
misowy jaki uzyskał W n zid ło  z KJi- 
meckirn Walka ta była pełna emocji l 
przynosJa zasłużony sukces ślacak-vwt 

Sędziowali w  rngu Pasturczak (War­
szawa!. pa ounkty Winiarski (Kraków).

po maio wartuściowej walce odniósł 
też ma>o przekonywujące -zwycięstw- 
rad Całką, Kompromitująco wy.paał 
występ Jaikóły w spotkaniu nibpunk- 
towanym. Karykaturalnie walczący

urna. Pietrzak był przea dwoma ty- Ciążela ośiiiieszyt lodzian.iia nawet 
godnumi bez formy w Warszawie i j doprowadził d o . tego, ze sędzia tuż 
z-em i90*al z .polonista Wiżyń.-,kim. ! przed końcem przerwał walkę i ogło 
Doroba znów nie dalej iak w czwartek | sił jego zwycięstwo przez t. k, -o. I ta 
był bohaterem meczu z Włochami i ; decyzja sędziego hidz zastrzeżenia, 
pokonsl Lazzariego. Kompromitację Jaskóly zatuszował
- Doda;mv do lego od razu. ie  w y -1  dobrym wrażeniem PieWzak. o czyim 
ciestiwo P ;etrzaka było  co -prawda n łc* . J’u* wyżej rapofow aliwny. _ 
znaczne, a-le zasłużone i że był t o ' A jak w alczy li -wycięska ósemka, 
jego najlepszy bodajże mtc*z w* k arie-1 Run-dstein wygra/ 'przekonywująco, ale

Historia pogruchotanych rąk
i pertraktacji Clunielewikiego z Cyganiewiczem

W iad om ość, że Chmielewski jest w  1 
Kontakcie z managerem am erykańskim 
Curleyem i c o  ów jesl podpisać n ęcą -, 
c y  Kontrakt nź zaw odov ca w yw oła 
ła —  rzecz oczyw ista  —  kolosalne p o - j 
ruszenie przede wszystkim  w rodzin

J im om  Ale, ostatecznie, za 200 tysię­
cy dolarów łodzianin będzie się mógł 
przystosować do. nowych wantn&ń-w ż.v 
ćia, do ciężkiego terningu j walk bez 
pardonu.

Dotychczasowy kontakt Cyganiewi-
, . f , * i i  • • • i n j  ni uinvpviv iiuotJŁiŁ łihj

rze. Pietrzak był tym razem wy Jat- ] daleki jest od torrny. ;vnat wspnnia, wszystkim dlatego, że łodzianin ciągle 
kowo doorze nastawiony. Dyktował t drugą rundę, ak  o s t a h e 1 r;e v -Muruje ręce i każda jego walka budzi 
walkę, zbierał punkty i był bardzo j mat i nie wyprowadz i a-nj jednego niepokój o  dalszą jego karierę. Mo~

_ _ _ _ _ _  | c csu . Rorholc w-spamale wchodzi! w m611j w ;eCj w jakim Cyganiewicz orzy
przeciwn 1 ka. miał po-za tym kiflkj. m o- stąpił do iinalizacji umowy z Chmie- 
mentów, które znamicnoiwaty wielką ■ jewskim. mówiąc prawdę, podważa za-

nym mieście mistrza Europy. Przede | cza z Chmielewskim był bardzo luź­
ny. Po raz pierwszy spotkali się 11

klasę. Zakończył walkę puentą wspa- 
małego k. o.

Nadzwyczajnie wypadł Makusiński. 
Był on współaktorem porywającej i 
najciekawszej bodajże walki dnia. Ma­
kusiński tanio się nie sprzedał. Do 
ostatniej sekundy nie ustępował prze-

W isła  —  Granat 1 1 15
K R A fcriy  2? 1 . —  T el. « * . —  Priyjazd

>,ósemki Rana1* —  Granatu z Kielc wywołał 
d u it  zainteresowanie. Poza tym zapowiadano 
p rry jazd Rana jako sekundanta (1 ). N.etylko 
te  nie przyjechał, ale bokserzy kieleccy przy­
byli bez braci Kulczyckich, Kurków J Bara­
na 1. W  tym wtęc stanie rzeczy trudno oce - 
tidać drużyną kielecką, wnioskować jednak 
m ożna, że bokserzy Granatu mają dobrą szko­
łę  i zapow iadają s ę  w niektórych punktach T H n W ł Tiriplikifr h r flw a  i
b . dobrze. Szczególnie udany był występ Za- [ C i^ -n .k o w l. /■dobył W ielK ie t? a
wady i Szjpuisk ego. j uznanie z.a serce <ło wa-liki i w ytrzyj

W isła wystąpiła również w osłabionym 1 
ekładzie, a szczególnie brak Bałuckiego d a ł : , . - . ..  . ;odczuć. Wozaiafciewicz najwyraźniej le.Kce-

Wyniki poszczególnych wag: waga papie- j « $WOgO cksko-legę killfeoWegO
rb?^i ^ o ^ e.(% la _ |Si S u , ^  aK ^ z a :  tak, ie  wyglądało to 'aczej na trening.
nht lepSZ-" tech" r^nit nperule e ln .e js ivn  cl 
»cm  t -rov d ią c  ł-alkę : dy^sansn, wygrywa 
iashi_ nic

W aga musza Hajd.uk ,Q r.) —  Jtts-czyk.
Przyznanie wygranej Juszczykowi krzywdzi 
dotkliwie Hajduka, ktńry zasłużv, na wy 
ntk r-m lsow y, byl bowiem  szybszy i lepszy 
teebneznie.

Wł ga  piorlcowa: Szypulski <Gr.) .w ye  
llpk : w cza . Szypulski otrzymuje w prawd «  
npomn’enle w  p.erwszej rundzie, mi.nc to w 
mlare cza. u powititsza swoja przew agę, a w 
:ońcu krakow an.n Jest g r o g ;v . Baran -em i- 

-,-j, -  Marc :m. W «lka c.eeaw a. prowadzona
t  dystansu. Baran ma dobrą kontrę.

W aga isH rtur a Sytek (r-r.) pizegrywi 
liik ask lem . Puczątkulacy zawudn k W  sty ni. 
m ’al wlel ilch szens. Krakowianinowi udał sie 
jpa-itk M e n  <los i lekarz stw et.iził n czdol- 
n 'ii  V clczan na do  walki na skute! orzeciecls 
brwi

W aga obKreduia SSyiek (G r.l przegrywi 
*  MoszkowskJm w  d-ugiem  'undzie przez k .o

W -g a  średnia: Przybyto (G r.) p rzegryw i 
* 'P ow atokim  w trzec ej • nudzie przez k . o .

W a » «  półciężka: ż b ’ - (W .) wygrywa w .o .. 
g d ; ekarz nie dopi>śc ł do walki jego prze 
. — nika.

Sędziował w  ringu r- ure-. d, na pamkt; 
dr Sliiger. Publlcznośr' 800 osób.

nianie do manager; i jego oonętnych 
propozycyj, nie tylko ze itrony ODinii. 
alf i samego Chmielewskiego.

Chmielewski podchodzi do tej spra 
w y z praktycznego, przemyślanego, ale 
i kupieckiego stanowiska.

—  Byłbym idiotą, gdybym nie sko­
rzystał z oferty —  mówi Chmielew­
ski, aie szybko też dodaje: —  do tej 
pory absolutnie nic konkretnego w pro 
pozycji Cygauiewicza nie widzę. Za­
sadniczo, gotów jestem natychmiast

kwietnia ub. r. Do Łodzi zawitał Cy 
ganiewicz na Jedną pokazówkę. Chtnie- 
b wski poznał go, fotograf utrwalił na 
kliszy ten moment. Nie byto w ćw cza ' 
m-owy o aktualne! dziś sprawie. Po raz 
wtóry spotkali się w B ydgoszczy 15-gu 
sieipnia ub. r. Chmielewski bvl już 
wówczas mistrzem Luropy i walczył z

Urbaniakiem, którego w pół minuty 
znokautował. Na zawodach zjawił się
C j,:sran ie\v«;z. k t ó r y  b a w ił  w  R.vddTncy-
czy  ze swą stajnia zapaśnicza. Styn- 
łiy  atleta gratidowat Chmielewskiemu 
sukcesu, a po walce, przybył do loka­
lu Resursy, odwołał łodzianina do 
osobnego stolika i nawiązała się r02 
miowc.. która przygotowała obeonii inno 
we. Teraz, w Warszawie, na meczu 
Polska — W łochy, Cyganiewicz p-zed 
stawił sprawę już jako dojrzała — żad­
nej jednak konkretnej propozycji fi­
nansowej nie uczynił, wspominał tylko 
o szybkiej decyzji, gdyż za dwa ty­
godnie opuszcza Polskę.

Haratyk m m  mistrzem Siarka
W śźczyrku roznocztjiy się dziś m i-[P oza  tym rewelacją byt Bury Anw, 

strzostwa narciarskie Śl. Okręgu PZN . ctóry zajął w biegu 18 kim 3-cie miej- 
—  Zarzad okręgu, który dużą wagę | sce. 

umowę podpisać, alf musiałbym imeć przywiązywał do tego by mistrzostwa, SZCZYRK, 23 1.   Tel. w ł .   Drugi
Kni'c7vński zwprezentjwal się po raz 1 bankową gwarancje, że warunki beda rozegrane zostały przed zawodami o* l _ . - . . — Mnmortóro A 4 *• -t - » -i -r, o T o Iricf miotf top! it-o T̂ rwlclz"? n c ł cs.i '•rr 111 ra
pierwszy ra ringu łódzkim, m at łatwe 
zadanie tak, że ocei. ó go- trudno: to­
też zanotujemy tylko opinie Sztama, 
że .,Kolka“  zawiódł taktycznie.

Całka wypadł poci .unie iak ^jego 1 
przeciwnik —  blado. W reszcie zabaw­
ny Ciążela nie tylko zda/byt punkty 
na yadze ale i rozgryzł Jns.kiulę w 
sposób, który co  prawtóa budził weso­
łość na w tdowmi. ale przyniósł mu jej 
uznane.

przez manageta dotrzymane. To jest mistrzostwo Polski, dopiął ostatecznie 
zbyt poważny krok w życiu, aby go 'sw ego. Jak dużą wagę przywiązywał 
zrobić bezmyślnie. Niech Cyganiewicz | zarzad okręgu do utrzymania ustaio- 
P os ta w i realne i gwarantowane warun aego poprzednio terminu zawouów, 
ki na okres przynajmniej dwóch lat — i św iadczy fakt że postanowiono w ,a- 
jestem eoiów ! jedno jest pewne. Ta |zie liiesnrzyjajacych warunków w co- 
nio swej wolności nie sorzedam! Jeżeli 11‘uie. przenieść zaw odi wyżej na ;to- 
mani pójść na zawounwca, to musza i ki KLmczoka i Skrzyczriego. — O ,i 
mi dobrz. zapłacić. Cyganiewicz o p o  ! W  organizatorów okazały się płonne.
wia,dc o 200 tys. dolarów. O tej sumie 
możemy mówić!

A Z S  ( W - w a )  m i s t r z e m
Mistrzostwa Polski w siatkówce żeń 

śkiej przyniosły koieino następujące 
w ym .ki:

AZS (L-wówl —  AZS. ublin) 3 '0 
Olsza (Kraków) —  Pogoń (Brześć) 2:0, 
HKS (Łódź) —  RPW  (KatoWce) 2:0. 
AZS (Warszawa) —  KPW  (oozm-ń) 
2:1 HKS _  AZS (Lw ów ) 2:1. U S  
(W arsbawc' -  Pogoń 2h . KPW (Kato 
wilce) — AZS (Łuibilin) 2:0. Osłza — 
KPW (Poznań) 2:1, AZS (Lwów) -  
K SW (K t óice) 2:1 AZS (Warsz 
wa) —  Olsza 2:1, HKS

  ' . Pokusa jest istotnie duża, choć na-
pozicin  zawodów W części tvT-ko ao-1 ^ aAVienie łodzianina do problemu za­

tory j ciekawy Occt.a walk przez ?•' w odow ego jest wybi-tme n eorzyjazne. 
Przepiorę z Poznania hyła doora i m o - , Kiedy Chmielewski wrócił 17 czerwca 
że tylko Całka zasłużył na romrs. nb f  z Ameryki, opowiadał,, że nie w y­
prowadzenie natomiast walk w rungu j 0.j)1-a^a Sjebie w roli profesjonała. tak 
przez Stanisława Sierotę, jeśli chodzi hardzo mu bowiem nie odpowiada atmo 
o przerwanie spotkań w nóiśredtnej i sfera kombinacyj i macherstw manage- 
pótciężkiej robiło wrażenie o s z f  ędzr- 
nia kolegów klubowych Szczawińskiego 
i- Jaskuły W id ow n i oekia. a ! :  w k a- 
s:e związku pozstar.ie dodiód z tego 
meczu nie większy jak £00 zł- 

\varszawa była niezwjkile serdecz­
nie witana, zwłaszcza w szyscy repre-

W  ostatnie)) dniach snadł bowiem 
śnieg i chwycił mały mróz.

W  sobotę rozegrany został bieg 12 
ikłrn dla juniorów otwarty i Jo biegu 
złożonego. Wyniki te przedstawiaj? 
się następująco: 1) Alarek (SKN)
1.00.45, 2) Cembalć (KN — Szczyrk)
1.01, 3) Bury (SKN) 1.02.2S, U Samiec 
(SKN) o3.59, 5) Jung (f-SV —  biel­
sko) 1 04.22. Na dalszych miejscacn 
znaieźii się: Fiądor (SKN), Klimek
(SKN), Szarzeć (ZS -  W isła).

Bieg 18 klin otwarty w klasie se-

dzień uarciarsikich mistrzostw Śląska

Stan rąk Chmielewskiego jtst Jed­
nak taki, że trudno uwierzyć, aby Cur-
Ipj/ i rVt u ie llr m
Chmielewski ma nieproporcjonalnie kiu 
clie kości w stosunku du siiy swego cio 
su. T o  zostało stwierdzone. p ierwszfi 
kontuzji doznał w lutym 1933 r. w w'£ 
ce eliminacyjnej przed projekł,'wanym 
wyjazdem do Los Angeles, z WieczOJ 
kiem. Złamaniu uległ wówczas kciuk 
prawej ręki. W  miesiąc później w3| ’ 
cząc z Karpińskim strzaskał wszys1' 
kie kostki w nadgarstku .praw ej ręki- 
Jakoś szybko dop-owadzono mu łaP1? 
do porządku. 8 października 1933 r. o° 
cliodzi do nowej katastrofy: na mectu 
Polska — Czechosłowrcja, w w ata z 
Pospiszilem znów rozbija rrawą ręki- 
W  10 dni poztnej lekkom yś'"ie bierz* 
udział w tournee reprezentacji Łodzi P° 
Czechosłowacji, a potem poświęca s>3 
dla barw klubowych i walczy dwukrot 
nie o drużynowe mistrzostwo z 1 ’ isatJ 
skini, rozbijają- rękę zupełnie. •

I odtąd ciągle narzekał. W  irarctt 
1936 r. w dramatycznej wa,ce z B- 
giein ae Schryverem w_P'JZnantu ro-zm

nie przyniósł żadnej sensacji, która w J ja lew-ą. Na O lim fid zie  na mardym 
przednim było bezsprzecznie łbie czarnego Jiinthy Clark

Ostatnie depesze
Niemcy Jadą

t.ARMISCH, 23.1 . -  Teł. M .  —  TenneJ 
hot Iuwy o m istrzostwo Rzeszy, w  Ktoreg,i 
flnate brało trdz al 4 Irutarr- V ssersee, Ber 
1'ner SC, Fuessen Dues etdi rf zakończę) się 
nicoczekh iną detronizacją^ mistrza BSv.
Ittńrj przegrał z R essersee 0 :- .  Pontes-at 
Rlcsscrs e przegrał z Duessełdorłem 0 :1 ,

A 7 C n  , więc o zdooyelu tyhih: mistrza zadecydowała
'Y Zo IL,UIO.>ni | jf-hiia bramKr różr :cy-

2 :0  K P W  (P uznań) —  P o g o ń  2 :0 . I Po tum liju  ustalono aktad drułyny która
■Mistrzostwa za! onczyły  się w nie- j

osta tn ie g o  | m reim  dwa mecze tren n«owe z Londons

rów, zależność i o,bce otuczewe Rów- 
m'śż nie lub; ostrości wulllki i wiefloruu-
dowości. Trzeba jeazCŁe -sdo nnieć, że iniorów wygrał Haratyk Jan (WKS 
podczas oobyitu za oc-anem trawaa j 13iełsk:o) w doskonałym czasie 1.09.45, 
Chmielewskiego nostalgia. Mr on uspo-*2) Legierśki Jar I. (SKN) 1.UJ5, 3)
s-obtónie bardzo dzieemne. psychikę p o - (Bu,ry (^k , ) j . 11.58, 4j W uw /zacz 
godna —  która onornie poddaje się re f(SKN) 1.13 27. S) sikora (SKN) 1.14.13
......................  — —    6) M rowca (\VKS) 1.14.3= 7 W ę-

igrzynkiewi-cz (KN— SzczyrK) 1.14.53 
,8) Plojika (W SV— Bielsko) 1.15.12, 9) 

Czepszor Jan (SKN) 1.15.23, 10) Koź- 
decki (W SV— Bielsko) 1.15.39-

dzielę -wieczorem. YYytiiki 
■deiia przedstawiają się następująco: 
Oisza — AZS Lwów 2:0, Pogoń —  
AZS Lublin 2 :0, Olsza —  MZS 3:1, 
HKS —  AZS Lwów —  2 :0. AKS War­
szawa —  Olsza 2:0, KPW Po-zrań — 
KPW  Katowice 2:0, AZS Warszawa —  
A.ZS Lwów 2:1.

Pierwsze ‘miejsce , tytuł mistrza P ol­
ski zdobył Warszawski AZS, wice- 
tnis4rzem został HKS z Łudzi.

KosiyKÓwka w stolicy
W  dalszym e'ąęu rozgryw ek o m ostrzosfwo 

s to icy  w  koszykówce męskiej, odbyt się w 
sobotę tylko jeden mecz tb.kra— KRW. Orz et, 
zakończony wyrffciem 41:33 (2 4 :1 3 ). Były 
mistrz stolicy wystąpił w  skład zip osłabionym 
bez ZgJiń.-Soego i zdyskwalifikowanego Sowiri 
skiego. (B. K.)

rozegra dwa m ecze tren -figowe 
U ons lub x O oeta; 7 lutego grają Niemcy z 
A m eryką  w Kolonii. Oto nazwiska graczy : 
bram ka: Eęgn ger I H offm an: obrona Jae- 
neclte, ttobien, W  Ud; atak' l a l i  rrautman, 
bel:>  :kat >cn k, Strobl, Lang, Kuim II. 
Kescier, j-chmldlnger.

PRAGA 23 1. —  i ef. wł. — ^kład C -echo- 
afowacji na 11 etnsosiwach śwla jest rą sfe - 
Bujący: br imka. M odry, H m ba ; obrona: 
Pus>,bauer -aealt, M eh aefc ; atak; Trojak, 
jytalaMk. K uctfa, Hurych. Z . i D. Jlraka. 
Prejtł Clsar. CefkOMskt.

Cres: jadą na obór oa Hlndt "-owtiro M-y- 
na, gdzie będą trcnowrać pod w odzą Buckny.

K ro n ik a  piłkarska  
BFRLIN, 23.1. —  Tel. w* —  ćwierćfinały 

pucna i Z ,W ąJfow ego^przyniosły v, \n L. oa - 
łepnjące: Saksopla —  Śląsk 4 :1 , Niemcy

Pótaocne —  NI—lił Jadreniu 3 :3  N m v  
ptd aei:. —  Nii-nlt Saksonia 3 :0 , Bawaria—  
Bndenia 1:1.

Kronika zimowa
FERLIN, 23.1 —  1 '■ w f. —  Hokeiści Goe- 

fa  (SŁtofchuIm) pobona*! reprezentacją Beru 
na 3 :0 . a przcj-rali i  Wcspen O:’ ..

Mi«*ri,»stwo narciarskie niektórych kręgów  
Zdobyli: Bsw arla —  Boguer: Śląsk -  mistrz |
Rzeszy M iergans; T rryngia  — W esh clt.

N einiee SanUtner zd >b>ł w  Ganm sch m 
strzostw o Niemiec a jeżdzle szybkiej, osią­
ga jąc m. in. na 1500 —  2:30,1. na i kl:n.
  * 04,6 . MJ‘strzyni$ została M iler, nmjąc
na 1 km —  1 :5 7 ,'M lsł-Tostw a łyżw iarskie Europy ____   = ___

s t .  m o n n z , 231. Misttzo.twi łyżwiarskie 0  C zep czorze, k tóry  w  onecnej chwil- 
d ^ w ^ ^ l a ^ ó c z ^ T ^ y n ^ m r ^ e 1. i « t  absolutnie bez  fortóy Jest « ,  d|
nującymi: panowie i )  m strz Swiut- K .sp ir  p e w n e g o  s to p n i :  w y t łu m a c z o n y .  K-JlZ
(AnSrt « j, 2) sharp ( I n g t e ) ;  j  iszczę p o  fi -  w  te j c h w i l i  o d s ł i t g u ie  w o j s k o .  OZ i 
gai icłi Obowiązkowych 3) t y m  d y s t a n s  1J? jjtm  j e s t d la  IliegO  Za

krótki.
Patrząc o b ie k t y w n ie

Zw ażyw szy ciężkie warunki, trze­
ba przyznać, że czasy są bard; o do­
bre. Szczególnie wynik Hai_atyka jest 
doskonały. Gdyby nie to, że miał on 
drugi numer i musiał biec po nieprze­
tartej trasie, osiągnąłby czas lepszy. 
Haratyk w obecnej chw il jest bez­
względnie najlepszym z Ślązaków na 
pewno nawet lepszym od Matiirsznego. 
Nie można tego natomiast powiedzieć

Alward lAnstrln), 4 ) F etor (N.e-mcy). 5 )  
fertnk i W egrv ), 6 ) Tumllnc (Anglia) 7 ) 
-n, trz Zakopanego Rad: (Austria). ,1 Lo-
fenz (Ni :m cy). Panlr: 1 ) Colledge (Angl a), 
2 ) T aylor (A nglia), 3) P utznger lAustria), 
4) Herber (N iem cy). 5 ) Veicht (N iem ce).

Kanada —  Szw ajcaria 1 i1  
ZURYCH. 23.1 . —  Tel. wł. -  Jeprezen.a- 

cja  s-ewajc: rll osiągnęła rasrezj-try w ynik re 
misowy 1 :1  z rep: izentacją Kanady.

Znów Hvefler 
KOPENHAGA, 2 3 1  —  Tel. wł. —  }  z » -

y odach w  ó-irlu .. przepH-neła Dunka H veg:r 
300 ntr. w 3 :4ó ,9 , bijąc w ła*"y rekord 
-.przed tygodnia o  1.9 sek.

na dzisiejsze 
biegi, można (atwo zauważyć, że kla­
sa biegaczy śląskich stale sie podno­
si, i t® nie tylko jakościowo aie i ilo­
ściowo. Śląsk dysponuje pozu tym licz­
nym zastępem d os nona łych juniorów, 
jik  Marek. Cembala i Bury. Z senio­
rów zasługuje na uwagę Legierski 
Jan I, który startując pierwszy raz oo 
dwuiiletni&j nrzerwie zddal uplasować 
sie na zaszczv tnym drugim itiieiscu.

dniu poprzednim 
zajęcie jednego z dalszych miejsc y b ie  
gu na 18 km przez mistrza Polski w 
50-ce Gzepczora.

Konkurs Skoków otwarty i do biegu 
złożonego odb; t się przy zadawalają­
cych warunkach śniegowych i awnosfe 
rycznycli. Dopisała również publicz­
ność, która przybyła cod skocznię w 
liczbie ponad 500 osób. Śnie/ był noś­
ny. zlodowaciały. Ze względu na sto­
sunkowo małą ilość śniegu na zeskoku- 
ograniczono rozb.eg. Mimo to zdarzy­
ły się liczne upadki. _ ,

Konkus skoków otwarty juniorów: 
1) Tajnert (Warta Cieszyn) 195.0, sko­
ki 36 i 33,.5 2) Retka (Watra Cieszyn), 
3) Kltaek (SKN)

Skoki otwaric seniorów' 1 U Kozdroń 
(SK.y) /16.3. 42 i 40 m. 2) Mrowca Fr. 
(WKS Bielsko) 207-9, 39 i 40, 3) H*p* 
ty(c Jan (WKS Bielsko). 195,9, 36.5 i 38.

Wytiiiki biegu z-łożonegu juniorów: 3) 
Cymbała (KN S zczu k ) 27.3 5. 2) Klimek 
264,5. 3) Bury (SKN) 264.

Bieg ziożony seniorów: 1) Haraźyk 
440,8, mistrz za roik -1937/38, 2)
Mrowca 429,8. 3) Drobisz (SK.S) 397,8.

Na czoło  wr korięii-rsie skoków- do bie 
gu złożonego wysunął sie Mrowca W  
K. S. Skakał równo i w pięknym styiu. 
Różnicy 4 ni dzieHących go w biegu na 
18 kin od Haratyika nie mógł nadrobić, 
rak. że osta-tecznde z.ajał zaszczytne dru 
gie miejsce, Dob"zt z a,prezentował sie 
również Drobisz. W kl. juniorów zdecv 
dowanie na czoło  wybił się Cytubaia. 
Zaiąwszy dobre miej-sce w biegu, w sko 
kacli wyraźnie odbijał od reszty.

W konkursie otwartym w klasie se­
niorów zw yciężył pewnie, aczkolwiek 
nieznacznie Kozduiń (SKN). Znać na 
nim poprawę, skakał ió'wno i spokojnie. 
Lądował jednak nieżby-t .pewnie. O wie 
ie -iepiei zaprezentował sie Mro' zca, 
acziłcoiwiek zaj'ął drugie miejsce. Stialb- 
wo wypad! nienagannie. w M -ć u niec- 
dobrą szkołę, ciekue prowadzenie nart, 
wąskie i pewne lądowanie. VV_kias.e 
juniorów tajfeiitem okazał sie Tamei 
Zdecydowanie przewyższaj innych, za 
rok lub dwa najdalej 1 edzie r>r napew- 
■lo najlepszym skoczłrem^ Śląska. Ska­
cze pewnie ma ładna «dwędkę, dob.e 
wybioie i doskonałe prowadzenie nart.

(Hr.).

a rozoija n- 
itie r er Dr.' Henryk Lev«tOux stwier­
dza złamanie - p o d s t a w y p i e r w s z y c h  
kości śródręcTY ze zniekształceniem d o  
siro  iie praw ej. K ira cję  zaleconą przez 
dr Levitteux przePr° 'vadza Cbmtelew- 
sKi w szpitalu w ojskow ym  w Łodzh 
pod kilnreJtien* TRiT dr Helwigą, z  w y ­
nikiem nadsn°4riewanie d obrym : je - 
dzie przecież do Mediolanu, zdobyw a mi 
strzostw o.' J“ st w Ameryce, walczy 
wspaniale- Narzeka wpraw dzie na o -  
pućliliaw Prawej reki. która w ystępu­
je zawsze po wysiłku, iest jednak na 
og ó ł z *aPy zadow olony.

Jeśli prawa wytrzymała bomb.1 
dowanie ryżego Halla w h Tzas C|'ty 
—  mogę być już o nią spokojny — mó­
wi po powrocie. . .

I idawało się. że nie usłyszim ty juz 
więcej narzekań na ręce, gdy_ U ncza 
sem znów jest stan niezadaw, vjącj-. 
Czas pom iędzy jedną walka. a t fu s s  
spedz.a Chmielewski w  szp ;talu u® Ku"

laWłaśnie idzie do szpitala. Idme co 
dzień, na S-mą. Mimo, że jest " *
wilu. korzysta w dalszym ciąs 1 7 or e 
ki władz wojskowych . . . .

Po kąpieli solankome.> i 
niach diatermią, oba. ręca poddene z - 
staną masażowi- Zabieg*
^odz;nv. O 10-ej 5est swym warsz
ta ciep m cy  w ia b -y ce lK P . P o“ k,e
go. Wraca na obiad o 4-e.j, potem idt 
ou klubu ria trening- W  ub. tygodniu 
by! w środę i piątek ną kondy cyjnyi 
treningu Uziś, v niedziele mia|t prze-
,nrowadzie dłuższy tooting. irzeca
nrzvznać, że pracuje nad seba teraz bat 

. QZo solidnie. Czyżby szykował sie a i 
i wyjazdu i debiutu zawudowego.

—  Jak już zaznaczyłem, łubie rzeczy 
•konk-retne. Konkretny jest dla mme 
mecz Polska —  Miernej w dniu 13-eo 
marca w Poznaniu. Matn w alczyć 
Ba-nr«artene.m. musze sie
zo  odpowied-ojo pr»-gocowae O d p orn e
działku jestem na urlopie w f a » 5 «  1 
mo-ee więcej czasu poświęca-■ P 5 S< 
wwaniom. W  środę, 2-go f f  *
*  żdżam do Poz"ania na ( * «  k o r t j '  
cyiny. Zawodu rre zrobię } «aly.zsć be 
de!,. -T



PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, ?4 slycżnia 1938 f-

Kto jest sportowcem Nr 1?
Jaki żeś* 61 jest najlepszy? 

u iz y ic o  d o  u rn  p le b is c ą g io n ą g c h
Na zwycięzców crekaja honorowe nagrody Związku Polskich Związków Sportowych

Napływają jui pierwsze odpowie­
dz1 na nasz XII-ty doroczny P‘fc
cyt, urozmaicony o b e c n i e  dodan em 
-‘■PcCialnej rubryki dla klasyfikacji 
zespołów .

Jak zw ykle, <k i tym razem, 
pierwsi wypowiadają c‘C Zi palency, 
cla  których n ema nisdy wątpliwo­
ści kogo należy umieścić na liście 
10-ciu ncjleoszycl- p rosze nam w y ­
baczyć, ale pewność ta ma źródło 
zazwyczaj w  ••• zbytnim szowiniz­
mie klubowymi, dzielnicowym  czy 
co zmiłowaniu kię w  jednej tyfeo 
dzieozinie sportu. S.ad to właśnie 
powstają listy -  dziwo'ągi. zawie­
rające bp. nazwiska 7 bokserów  jed 
nego miasta, uzupełnione 3-ma naz 
wiskan.i piłkarzy —  a w szysk o  na 
leżących do tego samego środow i­
ska dzielnicowego.

Rzecz prosta, każdemu w om o no- 
tcwi.6 w-g. w łasnego -znania, le c ' 
kupony w  rodzaju przytoczonych
w yżej raża jednostronnością oceny 
■w sposób zbyt jaskrawy j dla tego 
musimy w s p o m n i e ć  o  nich w inte­
resie samych uczesmików Tak jes. 
w  ich interesu gdyż prastyKa U 
lar wskazuje, że olbrzym ia więk­
szość glosujących wypowiada s;e za 
nazwisKam1' istotnie godnymi wy­
różnienia m e grupuje >cli w-g. kiu 
V>vV. dzielnic, c zy  działów sporu. 
% skoro lista idealna oedzie bardzo 
pdbiegać od wspom nianych „fanta- 
Z ii“  to i  kupony te stracą wszelkie 
szanse na zdobycie jednej z na­
gród.

A więc, więce, krytycyzmu!
P'eDiscyf nasz. Któremu patronu­

je rajwyższa mag'stra.ura socnu 
polskiego —  Związek Polskich 
Związków Sportowych —  przez u- 
fundowanie nagród wędrownych 
dla

SPORTOWCA Nr. 1 
, zfSPOLU Nr. 1

musi b y ć  i jesteśmy pewni tego że

naszych sportow ców  do naiwyż-1 spraw.edliwie hierarchie ich za s 'ig  
szych zdobyczy jakimi sa rekordy I sportowych sprowadzając Jo wspćl- 
i zw ycięstw a m iędzynarodowe! {nego mianownika wczystkie dziedzi 

Plebiscyt nasz ma właśnie ustalić ny sportu. Mianownik ten tw orzą1

Ran żegna się z ringiem
K oresp on d en ci a wiosna Przeglądu Sportow ego

P » fy i ,  w  (tycznia
Zdunziatrm »ię nieco gdy zam eldowano ml 

P.dwarda Rana. Fddle przyszedł a lt poże­
gnać.

—  Nic ta fn ł po  mnie. w  płatek wracam do 
Amervkl.

Ran przygnębiony |est bardzo oetatntaid nie­
powodzeniam i 1 d o  m rm ow y z jw ciątku  nie­
zbyt skory, ule Jtleliarelt wina język ma roz­
wiązał.

I wysłuchałem Jakby oatatnlej attowiedrl.

wiem, ery Jest to trałne obreilenlc, przynaj- 
mnlej * jnmtchi widzenia plęńelarte 

Ody wróelia ml przytom ność. zrozumiałem. 
Zrozumiałe łe  najw yższy czas pożegnać lę 
z ringiem.

—  W  pil. ek Siadam na o k rn  ł wraeam z 
ło n a  do Ameryki. O ewą przyszłość alt nie 
obawiam J w Ameryce W edr tlerpltd  nie bę- 
de- Pdkl nie znajdę ale lepszego ł popfa-tnłej- 
azego, w ezm t posaaę wlndzlarzf w  l o j -p ń  
tro-yym drapacza th m r-. Szef peraonełr ob le- 

—  Tak proszę psiw  w ozinui-fem , ł e  naj- j ml j e<hlł J 23 wind oddać ,.p o f  op iek ę".
wyzazy czas na pożegnanie s it  z ringiem 
A właielw ie zrozumiałem to  Jat dś. śmiej Ale
trudno Jest pożegnae sit z  zawodem , w  któ­
rym przez tyle 1ł i  s it  „p r a co w a ło -  f który­
by! jedynym źródłem dochodu 

—  Przegrałem z Hrubeszem, ale sam my­
ślałem że to wypadek. Przygotowyw ałem  sit 
starannie do walk! z Hrabakiem, czułem sit 
dobrze, liczyłem na zw ycięstwo 1 na zdobycie 
-vnbu trancuss ego . Zw ątptem  w  sw e sity, 
stracitem zaufanie do siebie. Zaproponow ano 
ml w alkt z Orlandlnt przyjąłem , wszak nie 
Jestem milionerem 1 p.'zegratem przez k .o . 
D-ckson dał mi ostatnią szanse w  Paryżu 

j w postaci Ccdrana. I z n m  przegrałem przei 
k .o . w  2 -ej rundzie. Zwisałem na rznurach 
nie wiedziałem gdzie jestem , eo  s it  ze mn«. 
dzieje. Bytem w  , krainie m arzeń" choć nie

Poproszę g o , by ml dał „e*p resa "  który 
wjeżdża na Sb piętro bez zatrzymania s it. 
Otrzymywać btdy  25 dolarów  na tydzień, Jak 
rm początek to wcale nieźle. A później —  zo­
baczym y.

Poza tym m uszt a lt pam* przyzwać w  se­
krecie, łe  w  leele srodziew-Linj >ię potomka. 
Da Bóg. że będz.e mały Ran, że m oże odzie­
dziczy zdolności po mnie I kiedyś świata 
przypomni, że przecież był niedawno Jut Je­
den Ran, k tórj nie jeano cenne zwycięstwu 
odniósł I o którym w  zwoim c tsłe duto  s it  
m ów ił" 1 pisało.

—  Dowidzenia panie K ow aro, e . V eh *  lii 
te',., podw ójnego pożegnania żye -ę  pana sytta 
I sDełn enla pańskich marzeń

J. GryzewsW

a) bezwzględna wartość wyniku,
b) jego znaczenie propagandowe,
c) sylwetka moralna kandydat
Kierując sie pow yższym i przesłań 

kami łatwo już będzie ustrzec sie 
przed większymi biedami przy u.zia 
daniu listy 10-ciu najlepszych spor­
tow ców , oraz 3-eh najlepszych zes­
połów . Dla ułatwienia pracy uczes 
nikom pleb.scytu poda!:śmy w po­
przednich numerach Przeglądu Spot 
tow ego szk e  najważniejszych w y­
darzeń roku ubiegłego, notując w y ­
bijające s e  nazwiska oraz nazwy 
zespołów .

Jeżeli chodzi o  te ostatnie, óo 
konkurencji stawać mają jedynie 

reprezentacje państwowe 
(choćby nawet ireoi cjalne), wzglę­
dnie drużyny posiadające ich cha­
rakter, Kwal fikując je na.eży też 
wziąć sobie za głów ny punkt opar­
cia jeden szczytowy- rezultat, po­
dobnie zresztą jak to ma miejsce 
przy ustalaniu kandydatów na listę 
indywidualną.

P o zsumowaniu punktów, jakie 
uadły na wszystkie zgłoszone naz­
wiska, komisja skrutacyjna u sta.a 

i idealną listę 10-ciu najlepszych 
sportowców i 3-ch najlepszych ze­
społów . a potem szuka autorów naj 
bardziej zbliżonych do niej kupo­
nów.

Gen. Wieniawa-Długoszowsk)
na czele zarządu P .  Z. Szermierczego

Nigdy jeszcze zebranie Polskiego 
Zwiacku Szerm erczego nic trwało tak

będzie oraw dzi\vym przek ny  n op '*  'lleio . ™  nie było tak burzliwe i -
T. . —„ i - i . ,  _S : co  ważniejsza — nigdy nie zakoń czyło

się taką sensacją, jak tym razem.mii całej P olsk i sportow ej. D latego 
też do urn stanąć pow inni n ietylko 
w szy scy  czyn n i zaw oun cy, czy 
uziałscze. lecz  j c i bezim ienni en- 
fu zJ#ci bez  których  ruch s p o n o w y  
n i-  nabrał b y  n igd y  rum ieńców ż y - 
c a  w ielkiego rozm achu i f i#  d o ­
prow adziłby  w  konse cw en cji elity

DOROCZNA Z4BA WA KARNA- 
W Al OWA W C. I. W. F.

W dniu J-ęo lutego 19-48 r. w  salo­
nach W> isrwch Bratnia Pom oc Słucha­
czów Centralnego Instytutu W ychowa­
nia Fizyczni po im. Pierwszego Mar­
szałka P o 'ski Jozefa Piłsudskiego, 
urządza doroczną reprezentacyjną za­
bawę karnawałową, -'szereg aPakcyj 
przygotowanych w f własnym zakresie 
przez słuchaczy c ,  1. W. I . złożą się 
na catoś* il fOgramu- P °  n-ńca pędzie 
przygrywała -eprezentacsdna orkiestra
26 -miku piechoty.

Zaproszenia otrzym ywać można 
n, Brz*niej pom ocy Słuchaczów 
C. I- W . F. (Warszawa, ul. Marymon- 
cka 90 —  dojazd tramwajem Nr 15), 
lub w mieszkaniu P. Janusza Kusociń- 
skiego —  Warszawa, ul. Złota 65 m. 9.

Na zabawę powyższa Bratnia Pomoc 
ętluchaci ów c .  I. W. F- zaprasza 
w *yftkieh  swoich bywalców, sympa­
ty k ó w  i cały Swjat sportowy stolicy.

J d z a l n z  G o t e m e
• m r ł ł w M
TCLEDO

o p p  P R " 1 E i I E R I E M u  
G R y P l ^ K A T Ą R Z f

S p r a w i ł  w ł a ń e l w i e  w » - y * t K O  
* lą *k

Śląsk uważał stale, że jest krzywdzo­
ny, jednakże na wak.vch zebraniach wy 
r?ZU temu niezadowoleniu nie dawano, 
D-monstrottano tylko, I rak np. w r, ub. 
nie ziiawil się na nie żaden delegat Ślą 
ska. Byl to cichy opór.v

Wr tjón roku ruszono nagłe do 
ofenzywy, na całym froncie. De­
legatów „wyasygnowano" aż czte­
rech frazem 7 głosów ), sprzymierzono 
się i  Łodzią, która rozporządzała glo- 
sanv ośmioma i... zmajoryzowano ze­
branie. Zm fjoryzowano Je, mimo, że 
Śląsk został zaraz na początku pozba­
wiony 5 głosów, czy  może nawet sze­
ściu —  tych klubów, które wesziy do 
Związku dopiero w r 1938

Zdawało się, że „rządow cy" będą mieli 
większość. Dziwnie się jednak złożyło. 
Na początku uchwalono absolutorium i 
podziękowanie ustępującemu Zarządo­
wi przez aklamacje, na końcu nadano 
płk Batabanowi tytuł honorowego pre­
zesa P.Z.S.-u, a w międzyczasit utrą 
cono go z prezesury czynnej! Dziwna 
koiik trencja...

Tak to odsunięto od pracy człowie­
ka. który dla szermierki ziobu na praw 
dę więcej, niżby mógł zrobić na tym 
starowisku ktoś inny.

Doszło do .ego skutkiem braku W ar 
szaw skiej Kom isji Okręgowej na w zór 
i-nnvch ok ręgów  fŁodzi, Poznania, Ślą­
ska). To sprawiło, że W arszaw a p ozo ­
stawała pod bezpośrednim  zw ierzchnict 
went Związku, uważano, że jest uprzy­
wilejowana i... zazdroszczon o  jej.

Nowy prezes P. Z. Szerm. — gene­
rał Wieniawa-Długoszowskł. będzie 
miał jako wiceprezesów op. Papeego i 
mjr Dobrowolskiego, funkcje kapitana 
sportowego obeintie kpt. Suski, skarb­
nikiem został inż. Zaleski, sekretarzem 
młody mistrz Polski — Nawrocki, a 
c z ł o n k o w ie  zarządt -ekrutują sie prćcz 
kom. Dudy z oza Warszawm Oto ich 
nazwiska: nadkom. Hostyński (ś l.), p . 
Prażanowski (Ł6. :), p . Kużmick 
(Łódź) Kubaczko (Sd.)

Nie obeszło się podczas głosowania 
bez incydentu. Oto na obu -głoszonych 
listach figurował na stanowisko jedne 
go z wiceprezesów dyr Łubieński. 
Obie strony zapewniały, że uzyskały 
zgodę na kandydaturę. Rzecz spraw­
dzono i ok&za1'1 sie, że nikt z wniosko 
dawców listy śląsko-łódzkied u P rad­
cy  nie był.

luz ukazała się nowa książka
ADAMA NASIELSKIEGO

. 4 *p ó >, Porwano kobietą
P o w ie ść  sen sa cy jn a . —  Ż ą d a ć  w szę d z ie .

Jednym słow om  
przykra pom yłka I nlo w ięcej...
A stało się to już po wyborach, któ­

re pizyniosly opozycji 15 głosów na 7. 
Do prawomocności zabrakło jednego 
głosu, bo wymagań, jest 2/3. Wówczas. 
Warszawianka i Policyjny KS. (W ar­
szawa) złożyły  nast.. "świadczenie: 
„W obec tego, że wnioskodawcy listy nr 
I użyli do zestan ienia tej listy metod, 
z którymi trudno konkuro-wać wniosko­
dawcom listy n - 2 (przorządo vą), ci o- 
statni listę swoją wycofują". Teraz mia 
no przystąpić do urugiego głosowania, 
gdy nagle nową listę wy«umęła Polo 
nia. Listę znów z płk Bałabanem na 
czele. I znów o p o ^ c ia  uzyskała ten sam 
stosunek głosów 15:7. Znów zabrakło 
jednego gtosu do 2/3 i trzeba było gło 
sować po raz trzeci...

Tym razem miała —  wg. statutu — 
wystarczyć zwykła większość. W  tym 
miejscu płk Bałaban oświadczył, że na 
wet wybrany nie przyjmie nandatu, so 
Iidaryzowal się z nim płk C zunk, a Po 
lonia cotnęla swą listę. W szystko sta­
ło się o  jedno głosowanie za późno i 
osiągnęło przez to efekt odwrotny niż 
miano w yw ołać—

Równie długo aebatowano nad wnio­
skiem .aryjskim", mimo wyraźnego o- 
swiadczenia PUWF-u, że nie życzy  so 
We, aby poruszane były sprawy, godzą 
:e  w statut Związku. Ostatecznie wnio 
sku nie poddano pod głosowanie, a sora 
we skreślenia z listy członków PZS-u 
jedynego klubu żydowskiego (warszaw 
skiej Makrbi) oddano do załatwienia 
nowemu Zarządowi.

W arto na zakończenie zaznaczyć, że 
w roku sprawozdawczym PZS azboga 
cii sie o 13-cie nowych klubów. Obecnie 
należy ich do Związku 39. "'"o mniej 
więcej wszystko co było ciekawego.

F.. G.
WARSZAWIANKA -  P-,UCYJN> KS 13 0. 

Mecz szerm ierczy o m istrzostw ' drużynowe 
W arszawy.

Im to w laśłiie przyzr.oiij na 
stęouiace n agrody  redakci; Pt ze? a 
du S p ortow eg o :

I nagroda: ozdobny orzybór 
na biurko, w  marmurze;

II nagroda: roczna prenume­
rata Przeglądu Sportowego:

III nagroda: skórzana papiero­
śnica;

10 nagród książkowych.
Poniew aż ułożenie dziesięć u naz 

wisk we właściw ej kolejności jest 
dostatecznie trudnym zadaniem, 
przeto główna podstawą do przy­
znania jednej z nak-ód będzie wta- 
śn e maksymalny zbiór rrmiktow.ii t 
listy 10-ciu najlepszy cl’  sportow ­
ców . Jeżeli kilka kuponow kandy­
dow ać będzie z tego tytułu w  spo- 
sóo identyczny do nagrody o  
pierwszeństwie rozstrzygnie trafne 
uszeregowanie zespołów.

Poniżej zamieszczamy epauf świata 
dziennikarskiego, jak pc-wnus wygją- 
diać lista 10-cu najlepszych sportw ców  
i ó-ch najlepszych zespołów. Głos od- 

da jtny  kolejno trzen seniorom publi­
cystyki sportowej w Warszawie.

RED. SIKORSKI W ACŁAW ,
Prezes Zarządu Głównego Zw. Dz. 

Sportowych R. 'P iest entuzjastą Jędrze 
jowskiri i iej nieustępliwego oochodu

PIERWSZA NAGRODA
dla uczestników plebiscytu. Sianowi ją przybór marmurowy na

biurko.

Warszawa gzflas Rzym 9:7
Sergj pokonany przez Sobkowiaka

NARTY k.om|,,ein8 z klikami wd zł. 1 2 -  r §|ku
tm.p. koutJurnt itp. solidnie i taruo

G q * l a  18
tel. II -79-03

J«R A D Y  U KKO ATLCTÓ W  KRAKOWSKICH 
RAK< W , 23.1. —  Tel. w l. — Przy udzia­

le 9  fcl >ov i Kranowa I prowincji * nczyły alt 
dżiń rhrartj t i k ó w  »n !»o  OZŁA. Ilstępoją- 
cjrm władzom  udzielono absc-Kr srium, po 
czym wybranz now y zar-ąd , na rftóreg czeli 
stanet prezes dr M oroz. Na wniosek Cracovil 
u e n w jl ' i "  lalio po«tuta< na w*tn* zgrnma- 
Ozenle I'Z1. ■ wrócić sie d o  Związku Zwląz- 
Ków z projelrtrm, aby wrzyscj zaw odn cy, 
wstępujący do klubuw iportow y-b  bez w zgle- 
uu na sekcje 1 rodzaj sportu, musieli przez 
jeden roku prawiać leku j  atletykę. W niosko- 
nawey r „ -  :-]ą  na przykład " en.le gdi e 
w ten sposobu ■*„ „ibrzrm le a st-r - lek
koatlcienr I zapew niono należyte podrtawy 
ro. w "jn wszystkim sportom .

W  dalszym elągu klub Juvenia ZKło*” wnio 
sea. aby klubj le - ic  d o  „Sw latow ek" 

w, '  ird ow ok lego ' nie m ogły n a le łtć  do 
‘ZLA oraz drugi wniosek, any zaw ody kle- 

t>ó'.. polskich n'e były pi w adzon" przer se- 
dzló' żydów . Po sz-TOkiej dyskuoji (chwalo­
no nagłość wiooslcu zwyezi .ią w ^ zszośc  a 
głosów . Ponlewal jednał wyłoniły się wąt­
pliwości czy  od .io ina  uenwan została praw o­
mocnie pr-sprowadzom  postanow iono w  tej 
sprawi, ziwróeić sie d o  PZUA.

CRACOV!A M lfTR ZFM  
KRAKÓW. 2 3 .’  —  Tel. w ł. —  Do m ls fz  n 

stwa Krakowa w 9latkówef męskiej pretendo­
w a ł- Cracorla Wllsła, które miaty równą 
Itośc g łosów . Decydijąe*! spotkanie *” C.t dr i- 
żyn zakończyło sie łatwym -yc ięstw em  Cra- 
covll w  at. 2 :0  (1 5 :8 , ,:1 2 ). W  ten epoaób
Cracoi la d ob y ła  mistrzostwo okresu.

ZAPAŚNICY MA MACIF 
KRAKÓW 23.1 . —  Tel, w t  —  W Ilrak. 

wie rozegrany zo* at atari, em Legli turniej 
zapaśniczy w wadze lekMej i póP uedn '-! o 
nagroda zespołową prezydenta ilasta Krako- 
ka dr Kaplicklego. Nagrodę otrzym ał Strze­
lecki KS z W tłn ow ia . natomiast a g 'o d  za 
najładniejszą walkę zdobył Gross z Legi.. V. 
wadze lekk ej zwyo ężył Rychta (L> p n  d 

taonlem (L) I buzdyganem  (SI). W wadze 
p6tśred...ej Grosa (L ) przed Maruszswslflm 
(SI) l jaw orskim  ( l ) .

Trzeba być naprawdę entuzjasti. bo­
ksu. żebj- przyiśf pa trzeci n e t z bok­
serów włoskich. Ani porażka  ̂ Pol;, ą, 
api nieznaczne zw ycięstw o nad P o­
znaniem nie rekomendowało ich spec­
jalnie wiedziano też, że stanie ósem- 
Ka luazi przemęczonych, porozbija­
nych. A jedn„k—

Cyrk zapełni) si«. zm w  s-rczelnie 
Co ciągnęło tych hićzi ? Przede 

wszystkim rewanż Potnolc —  Nardec- 
-hia, dalej występ Sookowiaka p-> 
długiej przerw ie i to od razu z .mi­
strzem ołiniipijskim: wreszcie chciano 
zobaczyć co naprawdę umieją Monia- 
nari. Pittori, B.nazzi, których w nie­
dzielę zaćmih ich doskonali przeciwni­
cy  a reprezentacji polskiej.

Aż d o  walki Binazzi‘ego nikt nie ża­
łował że przyszedł. Potem zaczęła się 
parodia boksu. Doprawdy, dla dobra 
propagandy samego pięściarstwa trze 
bapy yło zmienić reżyserię spotkań. 
Zacząć od wag ciężkich, kończyć ta­
kimi akordami, jak męczę w waaze 
muszej t koguciej. Jakie inne wraże­
nie zostawiałby taki wńeczór.

Bohaterem meczu był Sobkowiak. 
W ystudiował dokładnie sw ego Prze­
ciwnika Sergo na meczu niedzielnymi

Itarriarskip ci ^ iBik,e “ bior)ł M<ie,IIO 1 LI 0 1 omtDie nadęli, gttiwi i U u»ar{. Horł-Ur .S P 0 R T P 0 1 M a rsza tk ow & k a  108
ró|J C h m > eln e i, fr o n t  1 o ie t r o

WlosI w iw a tu ją !
RZYM. w  atycznfa.

Cała praaa tut* Ja za t  nieukrywaną radoa- 
«ią  dnonai o  zwycięstwie pięściarzy w łos­
kich w  Różnanln. Sądząc z aamych aążtl- 
atych 'y st łó w  możir-żjy przypuazczat. Iż eho- 
azllo o  drugie spotkanie 7. reprezentacją 
Polski...

.M eaaaggero’ * w  swym dodatku aportowym 
wręcz pisze, ze zw ycięstw o „A r z u m c b ' sta 
nowi pew nego rodzaju rewanż za warszawską 
porażkę gdyż w  sMad drużyn; poznańskiej 
wchodzili „liczn i plęśearze należący d o  re­
prezentacji Połskl' Ponieważ gazeta ta n(e 
podaję składu drużrn, przeelętnj czytelnik 
nie wie, że “a  „łlezn oóć" wyrażt się cy frą— 
dwuf —  Z tego zwycięstwa pramo wyciąga 
on 'osek , że klęska jaką W łosi ponleśH na 
ringu warszawskim, spow odow ana została 
wyłącznie zmęczeniem zaw odników ne:ą t  i- 
wą pod różą ...

„11 L lttorlale" zam ieszcza sprawozdanie 0 - 
blektywnlejsze, podając również skład dru­
żyn i wyniki poszczególnych walk, leci uskar 
ża się zato na n esprawiedliwy werdykt se- 
dzlowsści w w a k c  pom iędzy Binazglm I Dan- 
kowsklm ,

A  tern . z wlefrim zaciekawieniem oczeku­
je s 'ę  tu spotkania czw artkow ego, spodziewa 
Jąc się znów zwycięstwa w łoskiego, które w y 
m azałoby wspomnienie pierwszej porażki I

i z  twarzą bLaą z wewnętrznego 1.od- 
niecenia zaczął realizować szaleńczy 
plan wyiprnktowama mistrza OUmn a- 
dJy ! Europy. Zrobił to mistrzowsko 
Szalone sierpy Serga próżno gnniiy 
Polaka, któ-y  za to co  chuiiia na wiązy 
wal kontakt z rbeciw.nikiem świet­
nymi kon*rami. I »o nie anemicznymi 
prostymi, ale n"tęznymi sierpami, tra­
fiającym? dokładnie i z całym 'mpetem 
w ciągu ttzech rund bomibaidowania 
Przez W łocha rzadko były tylko chwi 
ie zwąLpienia. Częściej zato znacznie 
chwile śmiałych 1 klasowych kontrata 
ków. W łocr przegrał wysoko.

Nie wy-nfka 1 tego ie  Sobkowiak 
jest i,uiż w doskonałej formie. Przygoto 
wał się po prostu świetnie d<j_ tego wlaś 
nie meczu 7 innjun przeciwnikiem 
m ogłyby w yjść na jaw  Itukf w kondy­
cji. taktyce i sile ciosu.

Rotholc też przygotował się do me­
czu z Mardecchią, ale wciąż jeszcze 
nie mógł opanować klasy W och a . W  
Pierwszych dwóch rundach mimo ener 
gicznych ataków P obka pieść włoska 
trafiała częściej f celniej. Dopiero w 
drugiej Rotholc zapanował nad sytu* 
acia i wpakował wiele silnych i czy ­
stych serii, które zadecydowały o za­
służonym remisie. Nogi u Polaka 
wciąż jeszcze nie zdążają za lego cio­
sem, Wskutek czegc w powodzi ude­
rzeń rzadko zdarzają się czyste i peł­
ne. Ale niech Rotholc wypuść' pięść 
nie goniąc przeciwnika, ale stojąc w 
miejscu! Cc za szybkość, precyzja 
i f. ta!

W artość zwycięstwa Czortka oceni­
liśmy dnojęzo. widząc jak W łoch bi'e 
się z Atałeckim. Polak nie trafił go bo­
daj ani razu. W łoch myśiał i trafiał — 
szybciej i celniej, seriami, pojedyńczy 
mi ciosami, demonstrując wielką tech­
n ik ę  i -nieprzeciętny instynkt.

Pittori nie mógł sobie tas dobrze po 
radzić 7 Biaźeiewskim. Polak dobrze 
unikał jego niebezpiecznych ciosów, 
ale nie zdoby' Ge ani na kontry ani 
na kontratak' Kolczyńskiego. Catct za 
brakło rutyny, siły i techniki Chmiejew 
skiego aby otv orzyć szczelną gardę 
Binazziego i uniknąć jego nagłych se­
ryjnych ciosów.

Facchin nic walczył z Rozenbhimen? 
Plaster wciąż jeszcze zna„zy m ej- 
sce, gdzie najczęściej trafiała p i^ ć  
Woźniakiewicza.

O wagach ciężkich nie warto mówić, 
lerrazinie nie chciało sie w ogóle nara­
żać na prymitywoe ale nieprzyjemne 
ataki Neudinga, a Dorooa mimo nie­
czystej i prymitywnei walki wypunk­
tował chyba jednak dzięki większej 
szybkości i ruchbwości ciężkiego Laz- 
zariego.

Ostateczny wynik 9:7 dla Warsza­
wy.

I

w S f c r
naprzód no szczęt'ach światowej karle 
r r  tenisowej, bez załamań i zniethęco* 
nia, tak stycjs-tego innym asem Oto :e» 
eo  usta:

i Jędrzejowską,
2. Walasiewiczóuma.
3. Cnmielewski,
4 Gąssowski. ■
5- '  teaa-ski
6. Noii.
7. Pohre.
8. W ilimowiski,
9. EhMch.

10. Sobieraj.

TESPOEF:
1. Bokserzy ‘ mistrz. Furory).
2. Piłkarze łJugosławia 4:0).
3. Tenisiści (puchar śr. Europy),

RED. JUNOSZA WIKTOR.
—  Układa'ąc ’ iste. spe..alinie shfty n -  

| cisfe kładę (obok wartości wvnłku) na
‘ d ę ć  - stosunek do sportu ka^ąm *. 
ón Dla tego też jestem nrzygotm- ,y> 
że *ist;. moia w j-wołj, w pewnych k o ­
rach zdn.lwienifc.

1. Gąssowski.
Z. Jędrzej owsika.
3 k^ąlasiewiczówna.
4. Cbmielewt-iki.
5. s«o)ir.raj.
6. Wołk owaka,
7. Pt/łus
8. Ehrlich.
9. Ki ,toarczyik

10. Willmowskt.
—  Zespoły klasyfikuję sąstępa/ącoi 
1. Bokserzy (M ed^Iin).
2 P łkurzę ipaiw ik 
3.~tii}heiśoi (Londyn).

RED. FOGEl 7YG.MUNT 
la/wny ortzes WOZE kocha $h oczę 

wiście najbardziej w boUseracn, którzy 
s; nia jego Iście w przewadze:

1. Jędrzejowska
2. Walasiewiczówa,a
3. Cfrm eiewski 
4 Wćimcuwsk 
5. Poius
A Kucharski
7. Enrlich
8. Noji
9 Roinoflc 

10. ć-egea.
Konsekwenaiió •ypując nsrod resro- 

lów stawia n? czele:
D Bokserzy
2) Piłkarze
3) HokeścL
Jak widzimy zda.,;a są trocno różro- 

rodne.
W  następnym  num erze w p o m -

m y ićzestn ik ów  z o p n ia  kilku zit£ 
n ych  osob istości n aszego  ży cia  spo. 
to w e g o  na temat brzm ienia idealne) 
klasyfikacji.

XII-ty plebiscyt 
Przeglądu Sportowego

Głosuję na Uste;

10-cłu najlępsiych 
sportowców

1. •

3. -

4. -

5. -

7.

8. 

? .

10.

3-eh najhpsiyaH 
tespołów

1-

2.

3.

Imię I nazwisko;

Dokładny adres:

Termin nadsyłania kunondw 
upływa dnia i2-go lutego.
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Oszałamiające rekordy ping ponga
W  poniedziałek początek mistrzostw

Londyn, w styczniu.
W  ooniedziaiek rozpoczynają sie w 

Londj n*e mistrzostwa świata w ten1- 
sie stołowym. Będzie to najwspanial­
sza impreza w histori: tego sportu
W alczyć bedzie przeszio 200 graczy z 
16 państw. Rozgrywki odbyw ać sie bę­
dą przez nierw *ze nieć dni w Albert 
Gallu, gdz'e 8.000 osob oglądać bedzie 
jednocześnie 11 spotkań. Im ały  odbe- 
dą sie w sobotę, w największej kryte 
hali Londynu, Wetnbley Arena. 10.000 
biletów na ten ostatni dzień turniem 
zostało wykupione już w listopadzie' 
300 sędziów czeka przeprawia na 2000 
meczach, a d o  nontocy dodano im 50 
tłum acz;. Specjalne pociągi przywozić 
beda ccdzienn!e „kibiców ’* z Manche­
steru, Liverpoołu i innych odległych 
miast prowincjonalnych. Organizaci 
.umiem kosztować bedzie English T a - ' 
ble A 5sociation przeszło 3.U00 junto ,v I 
szt. (80.000 złotych), a Ameryka wy-1 
lała na przysłanie swej drużyny 750 
iunt. szt. (23.000 złotych)!

Piflig-potig, przepraszam —  tenis sto­
ło w y  —  opanował cały św iat W sa­
mej Anglii istnieje przeszło 200 lig te­
nisa stołowego, które gromadzą -250.0CO I 
graczy ! .  Zawodowi trenerzy zarabiają 
przecii tnie 500 funt sz t  rocznie ,a kil­
ku najlepszych, jak Barn a. Miss A arom 
zarabiają z łatwością 1.000 funt. szt 
(23.000 złotych). Regulaminem swym 
tenis stołoy  y wyprzedza inne sporty 
o defore kilka lat: me robi on różnicy 
pomiędzy zawodowcami, którzy zara­
biają meczami pokazowymi, a amato­
rami. Obie kaiegorie graczy maja ta­
kie same praiwa i wszystkie turnieje sa 
mieszane.

Oracze angielscy (nasz przeciwnik)

przygotowywali się do mistrzostw nie­
zwykle starannie. Przez ostatnie dwa 
tygodinie trenowali oni. aby dojść do 
jak najlepszej kondycji fizycznej, z dru 
żyna futbolową Chelsea! Najwybdniej- 
azym graczem Anglii iest Erie Fiiby. 
który w  zesztym sezonie w yskoczył ja­
ko świetny tenisista, zdaniem wielu 
następca Austina, którego przypomina

niezwykle zarówno wyglądem, jak 
stylem gry.

Prasa angielska nazywa Ehrlicha 
„najlepszym graczem, który nie zdobył 
tytułu" oraz „tradycyjnie pechowym 
eice-mistrzerii" i uważa go wraz z 
Bergmanem i Barną, za najpoważniej­
szych kandydatów na mistrza

I. SoKołów

Polska - -  Austria na początek
LONDYN. 23.1. — Tel. wł. —  Polska 

reprezentacja tenisa stołowego rorzyby 
ta do Londynu dopiero dziś przed wie 
czorem. Okazało się. że spóźniono wy 
robienie wiz i stąd zwłoka. Podróż by 
!a dość mecząca i mato zahartowani 
chłopcy odczuli ja bardzo.

Dziś odbył się kongres Międzynaro- 
odwej Federacji Tenisa Stołowego po­
święcony sprawom technicznego prze­
prowadzenia mistrzostw. Na kongresie 
tym Polskę reprezentuje mec. Jakob 
so n .

Jutro Polska rozpoczyna kouicuren-

cje drużynową meczem z Łotwą, którą 
powinna pokonać -wysoko. Mecz z Irian 
dią, która jest naszym następnym prze 
eiw nik em powinien bvć również ła­
twy. Trzeci mecz poniedziałkowy, z 
Austrą, bedzie bardzo ciężki i dużo za­
leżeć bedzie od losowania kolejności 
gier.

Austriacy zgło»iili przeciw Polsce 
team: Bergman, Liebster, Ooebel. Dru 
żyna polska grać bedzie w zestawie­
niu: Ehrlich, Gutek i Rofzen.

W e wtorek mamy najcięższy mecz z 
Ameryką z samego rana. Drużyna atne 
rykańska, broniącą Swaythłing Cupu, 
zdaje się być nieco siabsza od zeszło­
rocznej. Drug* mecz wtorkowy gramy 
z Niemcami, którzy przegrali w piątek 
z Czechosłowacją 0:8. Mecz z Anglią 
pop inniśmy w ygrać. W reszcie w środę 
iest ostatni mecz z Walią, który po 
zwali na grę rezerwowych graczy.

W  środę wieczorem zaczyna sie tur 
niej jednostkowy.

CURT M E S S  STEIN A M

Powiedzieliśmy
Chicago, w 
początku;

styczniu. 
„S p o r f eu-

PITTOH1
I  B Ł A Ż E J E W S K I

ipat Kali się tv meczu Rzym — 
Warszmra 7:9.

Słaba form a
M c f t r t a r  4 S ą 8 t | # 4 f J « r

FINLANDIA -  NILMCY 8:8
Buteetom niemieckim nie powodzi 

się na tournee skandynaw-kim P o  re­
misie szwedzkim przyszedł remis fiń­
ski. tym przykrzej-szy, że niedawno 
Niemcy pobili Finlandię aż 14:2. .

Słabe są prTe.de wszystkim wagi leik 
kie Niemiec. Bruss Uamiast Priessa), 
w wadze muszej przegraj z oh rym 
Lehtinetiem wstouifk dyskwalifikacji za 
3 Ostrzeżenia. W  koguciej Wiiikemn 
nie tdaio się pokonać Hoiuiskonena, jak 

• w Szczecinie B ył m  orawua kon*:uzijo 
wany. W  piórkowej zaziębiony Vói- 
ker przegrał wyraźnie z Siponenetn. 
który walczył z  praw ej pozycji. Heese 
oewrrie pokonał Rovole; Murach w .pół 
średniei di/szedł wreszcie do formy i 
wygrał z  Rossim; w  średrej Campe nie j 
zasłużenie nrzegrał z Sudanem rn: w 
półciężkiej Vogt z trudem poradził so­
bie z walczącym z prawej pozycji 
Purdo W reszcie Ruuge znokautował 
w trEeciej rundzie Bonrberea.

ZW YCIĘSTW O  NIEMCÓW 
W  SZWŁCJI.

R c p r e z r fa c ia  b o k s e r s k a  N te m  ec, k t ó ­
ra jat w ia d o m o  rre m iiso w  a ła  z  .r e jire z e ,, 
t a c ją  S z w e c j '  r o z e g r a ła  we Wtorek i pierwszy , pociąg śnieżny" z  Bostonu w gó-
W ie c z o r e m  m e c z  W  S a n d y jk e n  Z m ie j -  *y M otywv nie byty natury aportow ej. T o-
s c o w ą  r « p r « c p ta<a>. N ie m c y  od ń e ś li  { warzystWo kolejowe powiedziało .ob ie  t mia-

ło  racjt. że zainteresowana w  aooiiaeit f i -  
nwwych publiczność chętnie skorzysta <o ty* 

pociągów , c o  wpłynie na dochody 
* towarzystw a. Sukces byt kolosalny, Po dwu 
j kitach w ypuszczono już pociągi z New Yorku 

a w  tym roku jadą pociągi z  W aszyngtonu. 
Baltimore i Filadelfii W ubiegłym sezonie 
irzeba było odw ołać wszystkie poc agi, gdyż 
nie było śniegu. Przed dwoma łaty przewie­
ziono 70.000 narciarzy. Ponieważ obecna zi­
ma zapowiada *’.c świetnie koleje lezą  na 
150-000 pasażerów.

Zreszitą koleje wydały bardzo wiele ple- 
! nlędzy. Zaprowadziły kosztowne biuletyny 

m etereologicznet wybudowały albo pomogły 
w budowie hoteJI i acbronJsłc, wyrąbały tra- 

co  b y ło  nie tylko koaztowne, ale i skom­
plikowane. gdyż wszystkie niemal lasy są 
pod ochroną państwa.

A wszystkie stany, a zw łaszcza te na 
| wwrhodrie mają w  swych konstytucja en 
i przeróżne postanowienia, które uniemożliwia­

ją śclecie choćby jednego drzewa. Koleje 
mają jednak zakulisowe stosunki i przepco*

| wadzały wyrąb. Koleje wybudowały też w y- 
> ciągi dla narciarzy, kolejki, choć wciąż jesz-

RO YAL A LB JA T  HALL
Imponujący teren rozpoczynających się w Londynie ping pongowych mistrzostw świata.

Sport zimowy w Ameryce
U. Jak go inscenizowano

m pejski powstał sam, spor : amerykański Jest 
'n scen izow any".

Tak, jest inscenizowany J to w  skuM, fctd 
ra dla Europejczyka tnrtna Jest d o  rrozu- 

i mienia. Kto Inscenizował spor* zimowy albo 
lepiej; kto Jeśli nie obudził, to  zwiększył za • 
Interesowanie dlr te,, sportu?

Koleje 1 durny tow arow e.
Przed sześciu laty cen tra. Rallroan puścił

rvfce. a b , to zrozumied. Postaramt ś ę  jednak 
to wytłumaczyć.

Już od czasu w ojny św iatowej wprowadziły 
-kskluzywne sklepy artykułów i ubiorów  spor 
towych nariy I stro je  o a r c la r w r . Ody ze 
zbliżaniem sie Olimpiady w  Lakę F la rd  za­
częło wzrastać zainteresowanie sie sportami 
zimowymi, wielkie popularne domy towarc 
we podchwyciły je .

Ogłoszenia tych przed; ebiorstw  zajm ują 
cudzlennie w dzlenrlkact, po  wiele stron. 
Ogłaszały one, nie baw iąc sie w  wyrażenia 
fachow e i popełniając całą masę błędów , 
wszystko, c o  dotyczy sportów  zim owych. Ce­
ny były śmiesznie niskie, za to trwałość l 
datność do użytku też niewielka. Ale o  tym 

nie w-ieaz ila publiczność I przekonywała sie 
dopiero na własnej skórze.

zuecydawane: zwycięstwo w stsoiunfcu ,
12:4. Porażki 'ponieśli iedynie F ress w ; 
„luszeii ,i BruSz w  kugiucu.j. Ca,m„)e; !i|
Vogl „-y grab swoje waliki przez 'k o .1 dxieA 
W piórkowej walczył Sat'serig, w pót- 
średniei Murach.

hwie nowe porażki
kos?,ykarzy-akademików we Włoszeeh

Korespondencja wlusna Przeglądu Sportowego

O MISTRZOSTWO EUROPY 1 Ś W IA T A
walczył Gustaw Roth z Niemcem Besseimanncni Zwyciężył 

Bilg (na prawo), zachowując tytuł mistrzowski.

Obok towarzystw kolej owych najbardziej 
zasłużyły się dla popularyzacji narciarstwa 
wiel!k-o domy tow arow e. Trzeba m a ć  Ame-

W iE L K IE  S Ł A W Y  — M AŁEJ PIŁECZKI
Od lewej: Gilbert Marshall (U. S. AJ, Fred Liebster (Austria), A. Bor os (W ęgry), miss Osborne 
(U. S. A.), H, Luris ( Anglia), Kettncrowa (Czechosłowacja), Wiktor Barna (W ęgry). E. Filby i An­

glia) i A. EhrUch (Polska).

Bolonia, w styczniu.
Drugie z kolei spotkanie rozegra- 

bśmy w Bolonii z reprezentacją tego 
miasta, w której skład wchodzą gra­
cze mistrza W ioch „Virius” . Skład dru­
żyny bolońskiej jest zresztą identycz­
ny ze sKladem drużyny neapolitańskiei 
z tą tylko różnicą, że nie grai ch ory  
Doiid| i jeszcze jeden gracz o mniej­
szym znaczeniu.

Zawody odbyty się w dawnym, już 
od r. 1900 nieczynnym kościele (!) Lo- 
dioga z kamiennych p 'yt bardzo da­
wała się we znaki naszym graczom. 
Galerię dla w idzów  stanowiły boczne 
nawy, a w głębi widać było obrazy 
religijne.

Spotkanie było o wiele ciekawsze 
niż w Neapolu i zakończyło sic wyni­
kiem 28:23 (8:16) dla Bologni. Dosko­
nali w tym meczu byli w ataku Ró­
życki i Śmigielski, który grai defen 
sywn.e. kryjąc najgroźniejszego gra­
cza Bologni Marinneilego oraz Dbrona 
Koszarowski i Dereziński. Prócz nich 
grali jeszcze Tepicyn i Czaplicki. 
Szczególnie ten ostatni pracował bar­
dzo skutecznie, chociaż nie efekto­
wnie Przez cały czas gra równo* zedna 
przy. punktowej przewadze A.Z.S-u, 
który prowadził do 5 minuty przed 
końcem gry.

A. Z. S. chociaż przegrał, grał tym i 
razem naprawdę doskonale i pozosta­
wił najlepsze wrażenie, czego dow o­
dem są zaproszenia na maj do Italii.

Zaw ody prowadził p. Dogli Esposti 
z Bologni do przerwy bez zarzutu, po 
przerwie popełuił kilka przeoczeń, któ­
re być może zadecydow ały o wymku, 
szczególnie przy grze zupełnie równo­
rzędnej.

P-iHiczności 2.000, żyw o dopingują­
cej W łochów. A Z. S. dopingowali Leż­
nie zebrani polscy studenci. Przyjęcie 
bardzo uroczyste.

Kosze strzelili Różycki 14, Śmigiel­
ski 3. Czaplicki 6.

W enecja, w styczniu.
Trzecie spotkanie w Italii rozegrał 

A.Z.S. z klubem C. Reyer mistrzem 
Wenecji. I tym razem nie poszczęści­
ło sie A.Z.S-owi chociaż był lepszy i 
prowadzi! niemal dc ostatniego gwizd­
ka sędziego jednak przegrał 35:36
(2 7 :2 0 ; .

Z dotychczasowych rteczów  ten byl 
najbardziej pechowy. W pierwszych 
minutach A.Z.S. prowadzi 14:0, następ­
nie 14:2. niedługo przed przerwą 25:15 
Wtosi grają niesłychanie ostro. Po 
przerwie A.Z S. w dalszym ciągu pro­
wadzi prócz Jednego momentu na 10 
minut przed końcem zawodów  kiedy 
byio 27.27. Na 3 minuty przed końcem 
jest 35:29. Teraz schodzi z boiska za 4 
„osobiste" Dereziński. Na jego miejsce 
wchodzi Kubsza. W  chwilę po tym 
schodzi Tepicyn, tak, że AZS. kończy 
mecz w czwórkę. W  momencie gwizd-

Ka "KoiKtrwcgu ’ \ryiriK—żcerfc— rcn iw ow y 
35:35. Sędzia dyktuje rzuty wolne „o - 
sobiste" obustronne i pozwala na wy­
konanie rzutu tylko 'Wiochom i  po strze 
lonym przez nich koszu kończy zaw o­
dy. Decyzja ta stoi w jaskrawej sprze­
czności z przepisami i jest ipo prostu 
niesłychanym nadużyciem. Ciekawe 
jest. że mimo bardzo ostrej gry W ło­
chów nikt z nich nie został wykluczo­
ny z zry za „osobtste" podczas gdy z 
A.Z.S. wykluczono 4 zawodników*. Pu­
bliczność (okoto 1.500 osób) w ygw i­
zdała sedziego i mierzących czas. któ­
rzy przedłużyli drugą połowę gry z 20 
do 36 minut!! Sympatia publiczności 
caty czas po stronie A.Z.S-u.

Zaw ody odbyły się znów w starym 
kościele zniszczonym zarówno zew­
nątrz jak wewnątrz, pełnym zniszczo­
nych obrazów religijnych. Podłoże z 
betonu!

A.Z.S. grał ładnie i dobrze. Kosze 
strzelili: Różycki 9, Śmigielski 7, Cza­
plicki 8, Dereziński .1, Knszarowsiki 7, 
Kurek 3. Po zawodach odbył się ban­
kiet. Z. Nowak.

Nareszcie zwycięstwo
RZVM, 33.1, —  Akademicka repre- 

; zeniacja Pouski w Koszykówce roze 
| grała wczoraj w Tryjeście mecz z 
miejscową reprezentacją akadirr oką, 
odnosząc zwycięstwo w stosunku 
31:28 (17:20)

C4lo*tronieow» ogłoszenia .osrtiąją 
bardzo wiele. Dom y tow arow  mugfi win* 
od dzienników wiele też wvm&gac. ząaar 
aby redakcje aportowi zaczęły ai{ zajmowi u 
- j  >rtam, zimowymi. Znów nic ob esu o  s l«  ber 
“ omleszanit wyrazu..' 1 pojęć, » ie  »  rubry­
kach sportow ych pisa.no Już codziennie o  nar­
tach. A  to, wraz z m cslycnanie niskimi ce­
nami przyborow ł kostium ów, miało dcey 
dujący wpływ na publiczność. Nart arstw i 
przestało być za jęc ’ em paru snobów  k tón y  
Jeździli do St. Moritz —  stało się m odn» w 
ca<ej Ameryce

*
O dob-yir. oku 1 ro^umi- -n-zemjałowcAy 

amerykańskich św lad c/y  to, że p o  stUtcealr 
pcązaiKOv m nie pozostawili sporni zim o
„ ę g o  w w oiijl,. i.iuimgtfMad TT,
nenaywnle dalej. Pnzed -oW en, p o  raz  p erw- 
szy odbył sie w Madison Square darden 
tzw. „W inter Sports S h ow " Cata oforzymm 
hala została zamieniona w ogromną m iejsco­
w ość zimowa, ścian : udekorowane oanora
mam* zimowymi, arena pokryta częscow-o lo 
dem, a częściow o śt, egiem, który nie był ni­
czym innym Jak tylno zm elonym w  oroszek 
Indor. Była trasa narciarska ■ była skocznia 
wysokości 30 mtr.

Co wieczór przez tydz en byto p o  12.00C 
widzów. Oglądali skoki, zjazdy w których 
głów ną rolę grał Hannes Schneider, oglądali 
łyżwiarstwo, w y scg i zaprzęgów  psich, w i­
dzieli I słyszeli jazz w  kostiumach tyrubldch.

Pokaz był finansowany przez stacje zimo 
we które rozrzucały prospekt., 1 przez dom* 
towarowe, które demonetro-wały najnowsze 
mouele.

“ okaz pow tórzono w tym roku ł, Jeśfl ło 
m ożliwe z Jeszcze większym powodzeniem 
W ystępowali Norwegowie Svecre Koltemm I 
Tom my Murstad, jakiś Indianin Madison był 
znów wyprzedany,

Amerykanie znaJa się n; reklamie, te trze 
ba In? przyznać. A w  tym wypadku nie mc*- 
na im mieć przesady nawet za złe, gd y t
przysługują się tylko spon ow i.

Ctr" Kiesa Steinam 
Przedruk, bez pow ołania sie na 

źródło, wzbroniony,

KONKURENTKI N E H M N G 0 W E J
Niemieckie łyżwiarki trenują na jeziorze Riessersee,


